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Bez emocji
KONGRES, KONGRES i... po 

kongresie. Na rzetelną, całościo­
wą ocenę jego wyników trochę za 
wcześnie. Zresztą — zależy

Dziś

Inauguracja Rady
Społeczno-Gospodarczej

D Z IŚ  odbęde ie  s ię  In a u g u ra c y jn e  
pos ie d ze n ie  R ady  S po leczno -G ospo - 

- d a rc z e j p rz y  S e jm ie . P o  raz d ra g i 
w  h is to r i i  p o ls k ie g o  p a r la m e n ta ­
ry z m u  u tw o rz o n e  zosta ło  tego  ro ­
d z a ju  c ia ło . Rada p rz y  S e jm ie  IX  
k a d e n c ji l ic z y  o b e cn ie  239 c z ło n ­
k ó w :  p rz e d s ta w ic ie li za łóg  ro b o t­
n iczych , ro ln ik ó w ,  sp ó łd z ie lcó w , rzg 
m ieś! a lk ó w . o rg a n iz a c ji za w o d o ­
w y c h  i  sp o łecznych , s to w a rzysze ń  
tw ó rc z y c h , o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o ­
w ych .

Walny zjazd stowarzyszenia

A. Nowołnik -  prezesem 
Ligi Morskiej

W C Z O R A J w  G d y n i z a k o ń c z y ł s ię  
I I  W a ln y  Z ja z d  L ig i M o rs k ie j — 
s tow a rzysze n ia  w yż s z e j u ży te czn o ­
ści. J e j p o c z ą tk i s ięga ją  1918 r. 
U c z e s tn ic y  z ja zd u  p rz e d s ta w ili 5- 
- le tn i d o ro b e k  d z ia ła ln o ś c i o rg a n i­
z a c ji re a k ty w o w a n e j w  1981 ro k u  
Po 38 la ta c h  p rz e rw y : p r z y ję l i  p ro  
g ra m  dr.ia la.nia na następną  4 - łe t-  
n ią  k a d e n c ję  o ra z  w y b ra l i  n o w e  
w ła d ze .

100 min dolarów 
dla Chin

P E K IN  P A P . C h iń s k i b a n k  in w e ­
s ty c y jn y  o trz y m a ł pom oc f in a n s o ­
wą w  w y s o k o ś c i 100 m in  d o la ró w  
od  B a n k u  Ś w ia to w e g o  i M ię d z y n a ­
ro d o w e g o  S to w a rzysze n ia  R o z w o ju  
( ID A ). P o życzk i zostaną w y k o rz y ­
s tane  do  m o d e rn iz a c ji p rz e m y s łu  
c h iń s k ie g o  na z a k u p  no w o cze sn e j 
te c h n o lo g ii.  75 m in  d o la ró w  z B a n ­
k u  Ś w ia to w e g o  je s t k re d y te m  8,5- 
-p ro c e tt ło w y  m, na 20 la t ,  n a to ­
m ia s t pożyczka  z ID A  je s t  bez­
p ro c e n to w a  na 58 la t .  N ie u s ta - 
lo.no jeszcze k o n k re tn ie ,  na ja k ie  
ce le  p o ż y c z k i te  zostana w y k o rz y ­
stane.

W  nowych domach NRD

Szklane rury 
zamiast żelaznych

B E R L IN  P A P. W b u d o w n ic tw ie  
m ie s z k a n io w y m  N R D  na córa«  
w ię kszą  ska lę  za s tę p u je  się że laz ­
ne r u r y  w o d o c ią g o w e  s z k la n y m i. 
D z ię k i te m u  oszczędza się w  ka ż ­
d y m  m ie s z k a n iu  o-k. 15 k g  żelaza, 
a .trw a ło ś ć  r u r  zw iększa  słę z 2 
d o  25 la t. W  - o k rę g u  S u ii l  ta k ie  ru ­
r y  z a in s ta lo w a n o  ju ż  w  1000 m iesz­
k a ń . Z g o d n ie  z u c h w a łą  u c z e s tn i­
k ó w  k ra jo w e j n a ra d y  z cze rw ca  
1985 ro k u  w  n a jb liż s z y c h  la tać ,fi ru  
r y  ta k ie , będą za in s ta lo w a n e  w 
300 000 m ie szka ń  (55 tys . w  1935 r.).

,¡Szkolna“ operacja
N O W Y  JO R K  P A P . P o lic ja  n o w o ­

jo rs k a  p rz y g o to w y w a ła  się d o  te j 
o p e ra c ji b a rd z o  d łu g o  1 p rz e p ro ­
w a d z iła  ją ró w n o cze śn ie  w  ' 178 
szko ła ch  m ia s ta . C h o d z iło  o  zada­
n ie  c iosu  i  ro z b ic ie  s ia tk i h a n d la ­
r z y  n a rk o ty k a m i.

W  w y n ik u  n ie o c z e k iw a n e j a k c j i  
p o l ic j i  z a trz y m a n o  620 sp rze d a w có w  
o p iu m , haszyszu  1 m a r ih u a n y . B y ­
ło  w ś ró d  n ic h  ta kże  o k . 49 ucz­
n ió w  s ta rszych  k la s  i  k i lk u  na ­
u c z y c ie li.

Pomorska DOKP informuje

Sprawcy
zostali
ukarani

W  O D P O W IE D Z I na k r y t y k ę  za­
w a r tą  w  n o ta tc e  ,,Ta  ob o ję tn o ść  
obciąża w s z y s tk ic h ”  z dm. 18.02.86 
In fo rm u ję ,  że:

— M iro s ła w  R. za w cześn ie jsze  
o p u szczen ie  s ta n o w is k a  p ra c y  p rzed  
p rz y b y c ie m  z m ia n y  i  bez zgody  
p rze ło żo n e g o , ^ k a ra n y  zo s ta ł w  dn . 
20.06.1985 r . p rze z  n a c z e ln ik a  s ta c ji 
S zczec in  P o r t  C e n tra ln y ,  zg o d n ie  z 
o b o w ią z u ją c y m  p ra w e m . Z a  p e łn ie  
n ie  s łu ż b y  w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m

(Dokończenie na str. 2)

chcielibyśmy oceniać, ten kongres 
miał bowiem trzy, bardzo wyraź­
nie zarysowane fazy. Trwającą po 
nad rok fazę przygotowań, w 
trakcie której środowisko dokona 
ło bardzo rzetelnej pracy me ryto 
rycznej: Oceniło mianowicie stan 
polskiej nauki, porównało ją z 
nauką światową, ustaliło stopień 
realizacji uchwał II Kcngrcsu^Na- 
uki z roku 1973. Wytyczyło kie­
runki rozwoju nauki jako całości 
i poszczególnych jej dziedzin na 
najbliższe 15—20 lat, wytypowa­
ło wreszcie i przedyskutowało kil 
kanaście najważniejszych jego zda 
nicm. problemów interdyscyplinar­
nych. Przedkongresowy okres za­
kończył się dokumentami, które 
stanowić miały podstawę do dys­
kusji na obradach plenarnych. Na 
temat tej fazy powiedziano już 
wiele i zyskała cna sobie zdecy­
dowanie pozytywną ocenę — nie 
będę więc do niej wracać.

O fazie trzeciej, najistotniej­
szej, bo dotyczącej okresu po 
kongresie i realizacji jego uchwał 
— nic nie można dziś jeszcze, o- 
czywiście, powiedzieć. Można tyt­
ko mieć nadzieję, że cna rzeczy­
wiście nastąpi, że kongres nie 
skończył się z chwilą zamknięcia 
jego obrad. Jak to w przeszłości 
z niejednym forum bywało. Zad­
bali zresztą o to, i organizatorzy 
łti Kongresu i jego uczestnicy 
propenu jqc sposób umożliwiający 
systematyczną kontrolę realizacji 
jego ustaleń.

P O Z O S T A JE  W IĘ C  t y lk o  s łó w  
pa rę  p o ś w ię c ić  fa z ie  d ru g ie j,  c z y li 
sam ym  trz e m  d n ie m  m a rc o w y c h  
o b ra d . O tóż n im i p rz y z n a m , jes tem

(Dokończenie na str. 2)

N r 48 (12 410)
PONIEDZIAŁEK, 10 MARCA 1986 ROKU 

Rok założenia 1945 Nakład: 80 000 egz. Cena 8 al

Prezydium Rządu zdecydowało:

Nowe ceny buraków 
cukrowych i mleka

O SPADKU opłacalności chowii krów oraz produkcji mle­
ka sygnalizowali rolnicy od pewnego czasu. M iały zresztą te 
opinie również swoje odzwierciedlenie w skupie. W zeszłym 
roku do mleczarń tra fiło  o 3,3 proc. mleka mniej niż w roku 
1984, a pogłowie krów zmniejszyło się w  tym czasie aż o 
1,9 procenta.

Kto kupi trzy gotowe, pełnomorskie jednostki?

Armatorzy
nie chcą statków...

W BASENACH polskich stoczni stoją trzy statki zbudowa­
ne w ttbr. na zamówienie armatorów z tzw. drugiego obsza­
ru  płatniczego, którzy odm ówili sfinalizowania kontraktów.

DWIE JEDNOSTKI znajdują 
się w Stoczni Gdańskiej, a jed­
na w gdyńskiej ..Komunie” . W 
tej ostatniej stoczni pozostają 
ponadto w końcowej fazie wy­
posażenia jeszcze dwa inne stat 
ki. z których zamawiający za­
mierzają zrezygnować, aczkol­
wiek jeszcze definitywnie te­
go nie uczynili.

poznają roln icy dopiero w lip - 

(Dokończcnie na str. 2)

SYTUACJA stała s:ę jednak mi i zimowymi oraz międzv 
groźna dopiero na początku te- cenami I i I I  klasy mleka. Zło 
go roku. kiedy podsumowano tówkowe skutki tych decvzj 
w yn ik i kontraktacji . buraków 
cukrowych. Dla ro ln ików  nie 
jest tajemnicą, że obie wspom­
niane gałęzie produkcji: chów 
bydła oraz uprawa buraków cu 
krowych są ze sobą ściśle zwią 
zane: buraczane liście stanowią 
doskonałą paszę dla bydła. K ie­
dy więc okazało się. iż pod 
względem opłacalności uprawy 
buraki przegrywają w konku­
rencji ze zbożem, stanęliśmy 
przed groźbą niedostatku, nie 
ty lko  mleka, ale również cu­
kru. Nic też dziwnego, że jed­
nym z głównych tematów o- 
statnich obrad Prezydium Rzą 
du było podjęcie środków za­
radczych.

Przede wszystkim zdecydo-' 
wano zmienić centy zagrożo­
nych produktów. Cena podsta­
wowa 1 q buraków cukrowych 
wynosić będzie w tym  roku 500 
zł. czyli będzie wyższa od u- 
biegłoroczffiej o 70 zł. .Nowej 
ceny mleka jeszcze nie ustalo­
no. ale postanowiono poprawić 
relację cen skupu mleka w sto 
sunku do innych produktów 
zwierzęcych, a także zmniejszyć 
różnicę pomiędzy cenami letn i-

Włochy

Pomnik mewie
R Z Y M  P A P . M e w y  od  d a w na  

cieszą s ię  s y m p a tią  ry b a k ó w . Ci­
s t a. tn lo  m ie s z k a ń c y  ry b a c k ie g o  
m ia s te c z k a  w ło s k ie g o  Sa,n B e m e - 
d e lto  d e l T ro n o  ro z p o c z ę li z b ió r  
dąbków  na b u d o w ę  p o m n ik a  m e­
w y . Z a k ła d a  s ię , że rzeźba b ę dz ie  
W idoczna d a le k o  z  m o rza .

Jada goście, jada...

A teraz Robin Hoodi
PO wizytach w Polsce Lu- 

cełli Santos (Isaura) craz 
ostatnio Rebeki Gilling (Ta­
ra — piszemy na jej temat 
szerzej dziś na str. 5), zapo­
wiadany jest przyjazd do 
Warszawy wykonawcy głów­
nej rołi w serialu „Robin 
Hcod" młodego (26 lat) 
angielskiego ękto-ra Michaela 
Praeda.

Do sytuacji takiej dąsało be» 
najmniejszej winy polskich sto 
cmi. które zbudowały wynue* 

(Dokończenie na atr. 2)

STZJDFNTKI K ir(]:skiej A ka­
demii Nauk. CAF—TASS

Życie wielu dzieci wisiało na włosku

Szczególne upodobania Jana Z.
MATKA 7-łetrwego Grzesia, rodzeństwem Grzesio sąsiadce — 

który zaledwie przed kilku tygo- ruszyło wraz z mężem na poszu- 
dniomi rozpoczął karierę pierwszo kiwania. Gdy nie dawały rezufia- 
klasisty w jednej ze szkół szcze- tu, postanowiono zaalarmować 
cińskich, po raz któryś z rzędu, MO. I wówczas — cztery godzimy 
zamie/pokojona, spojrzała na tar- po zaginięciu chłopca — rozległ 
czę zega-ra. Od godziny powinien się dzwonek. W drzwiach stał 
być w domu, a nie spóżn-icsł się Grześ. Zziębnięty i głodny, ale 
nigdy... cały.

Po dalszej godzinie pani K. po­
wierzywszy opiekę nad młodszym (Dokończenie na str. 8)

Dziś w  Szwecji

Minuta ciszy
S Z T O K H O L M  P A P . M in u tą  c io ty  

dziś w  p o łu d n ie  m ie s z k a ń c y  Szw e­
c j i  uczciła  pam ięć  po p re m ie r  z« t© 
go  k ra ju ,  O lo f ie  P a lm ę  za m o rd o ­
w a n y m  w  S z to k h o lm ie  2« lu te g o  
b r. W s trz y m a n y c h  zo s ta ło  co nal- 
m nie-j ty s ią c  p o c ią g ó w . N a s tą p iła  
p rz e rw a  w  p ra c y  w  fa b ry k a c h  i  
u rzędach .

N a k o n fe re n c j i  p ra s o w e j w  S z to k  
hoi-m ie k o m is a rz  p o l ic j i ,  H ans  H o­
m e r o ś w ia d c z y ł, że cz ło n k o w i®  e- 
kCpy ś le d cze j o t r z y m a li — Jak do­
tąd  — o k . 10 tys . In fo rm a c ji  na 
te m a t z a m o rd o w a n ia  O lo fa  P a lm e ­
to .  W scy& tk ie  będą d o k ła d m «  
-p ra w d z o n e . H o m a r o ś w ia d c z y ł, że 
•Ui-d-uw© je s t p ro w a d zo n e  m « to d v - 
czn  r> *. m oże p o trw a ć  k i lk a  ty.god- 
n •• T rw a ją  po-?z.uk:wan a , sam ocho­
du , do  k tó re g o  — w e d łu g  zeznań 
ta k s ó w k a rz a  — św ia d ka  tn o rd ę --  
s tw a  w s k o c z y ł zabó jca  O lo fa  P a l-  
mego.

Znaleziono kabinę
i

„Chollengera"
ze szczątkami załogi
W A S Z Y N G T O N  PAP. A g e n c ja  

ae ro rrnu ! v<4 1 p - zes.tr zen i  k o s m ic z ­
n e j (N A S A ) poda ła , że na da :«  O - 
oea-Mi A t la n ty c k ie g o  k o lo  w y b rz e -  
v F lo ry d y  zna le z io n o  k a b in ę  w a - 

'la d ło w c a  ..C h a lle n g e r” . w  k tó v e j 
■ n u ią  s ię  s-rcząucl c z ło n k ó w  ra - 

r  >a.t1engera” . A g e n c ja  R eu te ­
ra o .«’ p, iż o c z e k u je  s^ę. że w  po - 
n .edz a ło k  n u rk o w i«  p rz y s tą p ią  d o  
tru*kiP-J p ra c y  w y d o b y c ia  k a b in y  
na p o  w : e rzc iyn ię . P o trw a  to  k i lk a  
d n ' za leżn i«  od w a ru n k ó w  pago- 
d o w -c h  i od s tan«  m orza .

Za darmo za ocean...

...i za grosze 
do więzienia
CZY można polecieć do USĄ 

sa-molotem zagranicznych Unii 
lotniczych i nie zapłacić za b i­
let złotówki? N iewtajeranicże­
n i odpowiedzą, ie  jest to nie­
możliwe,. w tajemniczeni zaś — 
iż ewentualność taka istn ie j^ 
tylko w  jednym przypadku*, 
delegacji służbowej pracowni­
ka P LL „LO T”  (na mocy poro­
zumienia zawartego przez po l­
skiego przewoźnika z innym i 
towarzystwami lotniczym i — 
członkami międzynarodowego 

(Dokończenie na str, 2j
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(Dokończenie ze str. 1) p ro c . cenę n a s ie n ia  u żyw a n e g o  do 
in s e m in a c ji.  R ozszerzono też d w u - 

. , .. p ro c e n to w y  k r e d y t  na z a k u p  ja łó -
CU, p o  c o r o c z n e j r e g u la c j i  cetn w e k  c ie ln y c h . R ozsze rzono  też na 
s k u o u  g o s p o d a rs tw a  p a ń s tw o w e  i sp ó ł-

A L E  ’ n ie  w s z y s tk ie  w ia d o m o śc i d z ie lcze  d w u ,p ro c e n to w y  k r e d y t  na 
m -te  ka żdem u h o d o w c y  b y d ła  O d z a k u p  ja łó w e k  c ie ln y c h . za:s M m i-  
1 k w ie tn ia  b r . za ja łó w k ę  h o d o - s te rs tw o  F in a n s ó w  z o b o w ią za n e  zo 
■wlaną r o ln ik  p ła c ić  będz ie  t y lk o  s ta ło  do  w p ro w a d z e n ia  od  1 s tycz - 
25 p ’-oc . Je j w a r to ś c i, resztę  p o k ry  m a  1087 ro k u  m a le ją c y c n  s ta w e k  
ie  b u d że t p a ń s tw a . O d p rzysz łe g o  na u b e zp ie cze n ie  z w ie rz ą t, p re fe - 
r o k u  n a to m ia s t p o s ta n o w io n o  w p ro  ru ją c y c h  g o sp o d a rs tw a , w  k tó ry c h  
w a d z ić  b e z p ła tn ą  ocenę  w a r to ś c i u -  m e  zd a rza ją  się szko d y , 
ż y itk o w e j k ró w  o ra z  o b n iż y ć  o  50 N ;e  z a p o m n ia n o  ró w n ie ż  o ś ro d ­
k i-------------------------------------------------------------—  ka ch  p ro d u k c j i .  W s z y s tk o  w s k a z u je

W  PPDiUR „Gryf"

16 kandydatów 
na jedno miejsce

T R U D N Y  zaw ód d a le k o m o rs k ie g o  
ry b a k a  c ieszy  się n ie u s ta n n ie  d u ­
ż y m  z a in te re s o w a n ie m  w ś ró d  m ło ­
d ych  luidizi. D o  ś w in o u js k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  P o ło w ó w  D a le k o ­
m o rs k ic h ' i  U s łu g  R y b a c k ic h  ..O- 
d ra ”  ro c z n ie  n a d sy ła  się o>k. 3 ty ­
siące p o d a ń  z p rośbą o  z a tru d n ie ­
n ie  na d a le k o m o rs k ic h  t ra w le ra c h . 
W  s z cze c iń sk im  P rz e d s ię b io rs tw ie  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i  U s łu g  
R y b a c k ic h  „ G r y f ”  czeka  na ro z - 
pe irze n će  o k o ło  800 s k ie ro w a n y c h  
w  ub . ra k u  p ró śb  o  p ra cę  na r y ­
b a c k ic h  je d n o s tk a c h  ło w c z y c h . P rzed  
s ię b io rs tw o  to  tym czasem  będzie  
m o g ło  z a tru d n ić  w  b r  o k o ło  50 da­
le k o m o rs k ic h  ry b a k ó w

O soby  za m ie rza ją ce  p o d ją ć  pracę  
na m o rz u  p o d a ją  ró żn e  m o ty w y : 
chęć sp e łn ie n ia  9w ych  ż y c io w y c h  
m arzeń , w ie lo le tn ie  za in te re s o w a ­
n ia  i  to . P rz y ję c i m ogą b yć  je d n a k  
t y lk o  n ie k tó rz y .  W  u b  p rze d s ię ­
b io rs tw a c h  w p ro w a d z o n o  o b o w ią ze k  
p o p rze d ze n ia  p ra c y  na m o rz u  — 
z a tru d n ie n ie m  na lą d z ie  — w  w y ­
d z ia ła c h  p rz e tw ó rs tw a . P ozw a la  to  
k a n d y d a to m  na d a le k o m o rs k ic h  r y ­
b a k ó w  le p ie j poznać c h a ra k te r  p rą  
cy w  ry b o łó w s tw ie .

12- i 13-letni chłopcy -
włamywaczami

R A D O M  P A P . F u n k c jo n a r iu s z e  
R e jo n o w e g o  U rz ę d u  S p ra w  W e­
w n ę trz n y c h  w  R a d o m iu  z a trz y m a li 
trz e c h  c h ło p c ó w , k tó rz y  w ła m a li 
s ię  do  k i lk u  s k le p ó w  l  k io s k ó w  na 
te re n ie  m ia s ta . D w a j z n ic h  m a ją  
po  la t.. .  d w a n a śc ie ; Jeden — t r z y ­
naśc ie . Ic h  łu p e m  p a d a ło  to  co  by 
ło  „p o d  rę k ą ” . N p . na  po czc ie  , bu ­
d z ik ;  w  sk le p i©  o d z ie ż o w y m  w a r ­
to ść  s k ra d z io n y c h  to w a ró w  w y n io ­
s ła  IW) tys . z ł. Część s k ra d z io n y c h  
p rz e d m io tó w  odzyskano .

S k ra d z io n y  to w a r  p rze s tę p cy  p rze  
k a z y w a ll p a se ro m : 25- le tn ie m u  W al 
d e m a ro w l S. o ra z  29-lefcnieJ M a łg o ­
rz a c ie  Z . D w ó jk a  p a se ró w  p rz e b y ­
w a  w  a re szc ie ; m ło d o c ia n i p rz e ­
s tę p cy  o t r z y m a li n a d zó r k u ra to ra .

Zamordował dwie osoby
K A T O W IC E  P A P . P ro k u ra to r  Re­

jo n o w y  w  B y to m iu  a re sz to w a ł 25- 
- łe tn ie g o  S te fana  S obe rsk iego  — to  
na te g o , o jc a  d w o jg a  m a ło le tn ic h  
d z ie c i, spawacza za k ła d ó w  b u d o w y  
s zyb ó w  w  B y to m iu ,  u p rz e d n io  k a ­
ra n e g o  za s p o w o d o w a n ie  ob rażeń  
c ia ła , pod  za rzu te m  d o k o n a n ia  po ­
d w ó jn e g o  za bó js tw a  na t le  ra b u n ­
k o w y m .

P o w y p ic iu  w ię k s z e j ilo ś c i a lk o ­
h o lu  u d a ł się o n  do m ieszkan ia  
K a z im ie rz a  ł  Ja n a  Ł .  w  za m ia rze  
Ich  o b ra b o w a n ia . O d 55-!e tn iego  Ja 
na  — in w a lid y  p o zb aw ionego  w ła ­
d z y  w  nogach  zażądał p ie n ię d z y , a 
sp o tk a w s z y  s ię  z  o d m ow ą, u d u s ił 
go poduszką . W  p o d o b n y  sposób 
p o z b a w ił życ ia  je g o  o jc a  93 -le tn ie - 
go K a z im ie rz a  Ł . N a s tę p n ie  za b ra ł 
zna le z io n e  w  m ie s z k a n iu  p ie n ią d ze  
i  ks iążeczkę  oszczędnościow ą, a o- 
puszcza jąc m ie jsce  z b ro d n i p o dpa ­
l i ł  m ieszkan ie .

Pomyślny finał operacji

w Nowej Dębie

na to . że z n a n y  od la t  n ie d o s ta te k  
m e c h a n ic z n y c h  do  ja re k  doczeka się 
w  k o ń c u  ro z w ią z a n ia . R ozbudow a  
k ra jo w e g o  p rz e m y s łu  ma s p ra w ić , 
iż  za 2—3 la ta  na w ie js k i ry n e k  
t r a f i  40—45 tys. do ja .rek . c o  w  pel 
n i p o k ry je  p o trz e b y . Dc tego  cza ­
su ra to w a ć  się b ę d z ie m y  d o ja rk a -  
m i j .  im p o r tu  Jednocześn ie  zdecy­
d o w a n o  n a ty c h m ia s t p rze zn a czyć  
450 tys . d o la ró w  na za.kup l i n i i  w y  
tw a rz a ją c y c h  o p rz y rz ą d o w a n ie  do 
d o ja re k .

Z o b o w ią z a n o  też p rz e m y s ł do  w y 
w ią z a n ia  s ię  z ca łośc i p rz e w id z ia ­
n y c h  w  p ia n ie  ro c z n y m  d o s ta w  j w i.

Pacjent z przyszytą ręką 
powrócił do domu

T A R N O B R Z E G  P A P . S z p ita l Z e­
sp o lo n y  w  N o w e j D ęb ie  w  w o j. 
ta rn o b rz e s k im  o p u ś c ił p a c je n t, k tó ­
re m u  17 lu te g o  b r . d o k o n a n o  sko m  
p l ik o w a n e j o p e ra c ji p rz y s z y c ia  rę ­
k i .  W y p a d e k  m ia ł m ie jsce  w  po­
b l is k ie j w s i D ą b ro w ic ą , gdz ie  50- 
łe tn ie m u  r o ln ik o w i p ila  o d c ię ła  c a ł 
k o w io ie  rę kę  w  o k o lic a c h  p rz e d ra ­
m ie n ia .

T e j t r u d n e j o p e ra c ji,  t rw a ją c e j 
6 g o d z in  d o k o n a ł c h ir u r g  Tom asz 
C ieś la , w  asyście  le k a rz y :  Szcze­
pana F u rm a n a  i Lecha  K ru k a .  P a­
c je n t  c z u je  sie b a rd z o  dob rze , o d ­
z y s k a ł czu c ie  w  o p e ro w a n e j ręce 
i  obe cn ie  -b e d z ie  p o d d a n y  re h a b ili 
ta c jl.

© ONie chcą statków.
(Dokończenie ze str. 1) dziesiątych. Wówczas u części 

armatorów powstało przekona­
niowe sta tk i terminowo, lub nie, że niebawem nastąpi oży- 
gwarantują dotrzymanie kon- wienie koniunktury i z tą mvś- 
traktowego terminu. Zgodnie z lą poczęli zamawiać statki. Dziś 
wymogami technicznymi całko- jednak nie znajdują dla nich 
w itą idpowiedzialność za po- zatrudnienia i nie mają pienię- 
wstanie impasu ponoszą arma- dzy na ich wykupienie, 
torzy. Sytuacja ta jest konsek- Jeśli chodzi o statki, o któ- 
wencją tego, co dzieje się o- rych mowa na wstępie, to za- 
becnie na światowym rynku że nosi ‘się na to. że nasze stocz- 
glugowo-stoczniowym. ■ Recesja nie na tym  nie stracą. Prawdo- 
w żegludze, które j następstwem podobnie przyjdzie im sprzedać 
'jest zmniejszenie się zapotrze- te jednostki innym armatorom 
bowania na nowe statki, trwa po niższej cenie, ale rekompen- 
już ponad 10 la t z krótką prze- satą będą zaliczki, które stracą 
rwą na lekkie ożywienie, ja - zamawiający, 
kie miało miejsce na przełomie Tego typu kłopoty są udzia- 
la t siedemdziesiątych i osiem- łem całego światowego prze- 

mysłu okrętowego. Wiele stocz
•  •emocji

n ieo t
(Dokończenie ze str. 1) ruroków, dyscyplin I problemów
> i :  *.\ed z io n ą  K o n g re s  o c z y - nauk. uważam za rzecz istotną,

, . , ..... c<s:ągną] z a m ie rz o n y  cel — Zc dorobek kengresu. Także nie
pasz, ś rodw ow  o c h ro n y  ra s h n , na - , w y ty c z y ł k ie ru n k i ro z w o ju  na n a j-  „s«H/A*4rt«lrAui u,
w ozów  i  części za m ie n n y c h . Tego \ bUjższe la ta  i o k re ś l i ł  w a ru n k i n ie -  wypunkt..w a ru e  flłOdOStOJCOW W 
jeszcze n i«  b y ło  — de cyz ja  je s t 1 zbędne do tego, by. n a u ka  Dolska wyposażeniu w a rs z ta tó w  b o d a w -  
bezp recedensow a . '  I m o g ła  ai< p ra w id ło w o  ro z w ija ć . c z v c ), , uposażeniu pracowników

1 Z n a la z ło  to  w y ra z  w  u c h w a le  k o n  , , . . . •__. .....
JAK WIDAĆ n ie  b r a k u je  ! gresu . P r io ry te to w e  k ie r u n k i  w «ka n o u k i, b o  1 to  d o s ta te c z n ie  wy- 

przed r o ln ic z ą  w io s n ą  o p t y m i -  t c* Ś ! Ł  uci S ® &  ro ź n ,c  w e M o ts w o ły  m a te r .o ły  I
s ty c z n y c h  w ie ś c i.  S ły n n e  i w ie  ! p i t p o n u j j  s:'e w  S o d i t y i  « " * ® *  ,eż
łokrotnie ośmieszane' ..zielone j P la n  ie S po łe czn o -G o sp o d a rczym  na ment wonie kolejnych, coc* ba- 
św iatło”  dla wsi przyświeca na .5' l f c,e” ! zyskaj rery surowcowej, moteriatawoj,
reszcie konkretnym decyzjom. 
Zrobiono wszystko, co w aktu a-l 
nej sytuacji można zrobić dla 
roln ictwa, zresztą w interesie 
całego społeczeństwa. Ciekawe 
tylko, czy poszczególne resorty 
wywiążą się z postawionych 
przed n im i zadań, a roln icy po 
trafia skorzystać ze stworzo­
nych preferencji. Nie mogą one 
wszak przesłonić tego. że w roi 
nictwie jest jeszcze wiele do 
zrobienia. Jako przykład mo­
że posłużyć chociażby nie­
opłacalna produkcja mleka. 
Jakim cudem ma być rentow­
na. skoro średnia roczna wy­
dajność krów  sięga zaledwie 
2800 1 mleka od sztuki, co sta­
wia nas w końcówce krajów 
europejskiej statystyki. Mamy 
ta,k liczne stado krów  jak RFŃ. 
a mleka produkujemy o poło­
wę mniej. A le z tym poradzić 
sobie muszą już sami rolnicy.

Marek KLUCZEK

u : < , > w b - t £ Ä Ä 3 2 £  p k o trę p c in e i.  is g r c ż e ń  ja k ie  n ie -
p i  e r  w s z e fis  t  w-o
p ra c y  naiuko,w.s-,,*,.\.,,.j.\,<.,Łivj - ,  , ,
r w p g  i p ogra m i e w sp ó łp ra c y  z sie gospcaarce • społeczeństwu 
z s h r  — są w ię c  pow sze ch n ie  zna opłakany stor naszej energetyk 

• W-astruMocy Sp-
zre&ztą ta kże  b a rd z ie j w y n ik ie m  Ó2ę. ŻO- najbardziej godnym zasto 
w cze śn ie jszych , ^p rze d ko n g re so w ych  • n o w ie ro ia  b y ły ,  nieliczne niestety. 
d iT - n‘ dyPi u sj" a w ^ f d ^ y i o S l  P ':8» wrocoiśce uwagę na wy- 
w ię kszo śc i b y ła  ona re fe ro w a n ie m , fozne zachwianie proporcji w roz- 
a n a w e t z a ry z y k o w a łb y m  — dość weju naszej nouki, na jej jedno- 

s,.r':n r i4 ' P^sW ajgcy ,ię roz- 
w c ze śn ie j p rz y g o to w a n y c h , p o w ie -  dźwięk pomiędzy techniką a nauka 
la n y c h  i  d o s ta rc z o n y c h  z d u ż y m  nr humanistycznymi I społeczno- 
w y p r « d * M i« m  w s z y s tk im  u s e t t a i  ^ k c n d m ic in y r h i .
ke m  ko n g re su . Po co  w ięc? M ia  
la to  b yć  p re z e n ta c ja  k ie ru n k ó w  
badaw czych?  P ro b le m ó w ?  W ta k  
p o tę ż n e j jedna.k, o b e jm u ją c e j wszy­
s tk ie  p o d s ta w o w e  d y s c y p lin y  w ie ­
d zy . daw ce i p rz y  za ło że n iu , że 
ka ż d e j z d y s c v p iin  i ka żd e m u  z 16 
P ro b i em ó w  i  n i  e r  d ysc y ip lina  r  n  y c h .
k tó re  ta kże  w sze ch s iro rtn ie  dyskiu - 
tow a.no  w  o k re s ie  p rze d k o n g re s o ­
w y m  w  spec ja  lu le  w  ty m  ce lu  po- 
w o la .nych  zespołach, przez,nacza się 
na p re z e n ta c ję  10—15 m in u t  — do ­
p ro w a d z iło  to  p rzec ież do w szys t­
k o iz m u  i s p iye e n la  n a jp o w a ż n ie j­
szych , na jk s to tn ie js z y e h  spra.w,

NIE TO WIĘC,’ oczywiście, nie 
prezentację w  takiej fermie kie-

Anna WAWRZYCKA

ni odczuwa je zresztą w spo­
sób znacznie bardziej ostry. 
Szwecja całkowicie wycofała się 
z budowy statków transporto­
wych. Zbankrutowało wiele 
stoczni w zachodniej Europie i 
w Kanadzie. Nawet najbardziej 
odporne na kryzys przemysły 
okrętowe Japonii i Korei Po­
łudniowej drastycznie zmniej­
szają produkcję, nie mając no 
wych zamówień. Polskie stocz­
nie są tu w znacznie korzyst­
niejszej sytuacji. Nie są w sta­
nie sprostać wszystkim zgloszn 
nym potrzebom armatorów poi 
skich i radzieckich (PAPł

Polska „Nifedipina“
W G R O D Z IS K IC H  Z a k ła d a c h  F a r 

m ac eu ty c z n y c h  .P o lfa ”  w y p ro d u ­
k o w a n o  p ie rw szą  p a r t ię  „N lr e d lp i-  
n y ” , k tó ra  b ę dz ie  p o d s ta w o w y m  
s k ła d n ik ie m  now e g o  p o ls k ie g o  le k u  
nase rcow ego  .,Cordafe>n”  — o d p o ­
w ie d n ik a  im p o rto w a n e g o  n ie m ie c ­
k ie g o  ..C o rin fa .ru ”  lu b  ju g o s lo w ia ń  
sk ie g o  s p e c y fik u  „C o r  dup inę” . W 
fo rm ie  g o to w e j do  u ż y c ia  le k  t©n 
będzie  w k ró tc e  w y tw a rz a n y  w  Z a­
k ła d z ie  F a rm a c e u ty c z n y m  w  S ta ro ­
gardz ie .

Sprawcy zostali ukarani
(Dokończenie ze S tr. 1) m a na k o le i m ie jsca  dla z lo d z ie j-

19.10.85 r. zos ta ł re le g o w a n y  z p K p  s tw a  i p ija ń s tw a , choć  ta lc ich  p rz y -
z dm iem  18.1.1 tegoż ro k u . p a d k ó w  — s u ro w o  k a ra n y c h  —

— A n d rz e j Z . za k ra d z ie ż  ró ż n y c h  W!>ród k ilk u d z ie s ię c iu  ty s ię c y  za- 
p rze d u Ł io tó w  po ch o d zą cych  z ró ż - trud /ndonych  w  P o m o rsk-m  O krę g u  
n y c h  je d n o s te k  P K P , z d n ie m  K o le jo w y m , n ie  b ra k u je .
8.11.85 r . zos ta ł re le g o w a n y  z szere­
gó w  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  przez 
n a c z e ln ik a  L o k o m o ty w o w n i Szcze­
c in  P o r t  C e n tra ln y .

J a k  w ię c  w id a ć , in fo rm a c ja  P ro ­
k u r a tu r y  W o je w ó d z k ie j p rze d s ta ­
w io n a  re d a k c ji n ie  o d p o w ia d a  p ra w  
dzie . S a n k c je  s tosow ane na k o le i 
za k ra d z ie ż  m ie n ia  spo łecznego 
o ra z  za n ie trz e ź w o ś ć  w  s łu żb ie  s-ą 
s u ro w e  a lb o  b a rd z o  s u ro w e . W 
k a ż d y m  p rz y p a d k u  za.boru m ie n ia , 
bądź n ie trz e ź w o ś c i w  s łu żb ie  z w ią ­
z a n e j bezp o śre d n io  z ru c h e m  ko le  
jo w y m  (bądź też s p o ż y w a n ia  a lk o ­
h o lu  na s łu ż b o w y m  te re n ie  k o le  jo  
w y ra ), p o w ia d a m ia n e  są o rga n a  
śc ig a n ia . S łu ż b o w o  sp raw ca  odp o ­
w ia d a  w  o p a rc iu  o  o g ó ln ie  o b o w ią  
żu ją ce  p rz e p is y  p ra w a  p ra c y  (p ra ­
c o w n ic y  k o n t ra k to w i) ,  bądź w  opa r 
c iu  o  p rz e p is y  p ra g m a ty k i k o le jo ­
w e j (p ra c o w n ic y  m ia n o w a n i) . N i«

N a cze ln y  d y re k to r  
in ż . B ogdan M A T A Ł Y G A

.Miss Polonia ’86 ¿ 4

WARSZAWA PAP. Przyjechały odbyła się bez udziału widzów 
do stolicy z całego kraju — mia- Wyłonionych w ten sposób 45 u- 
ło ich być 100, ostatecznie do- czestniczek prezentowało się na­
tarło 75. Spotkały się wszystkie stąpnie jurorom w strojach pla- 
w niedzielę. 9 bm., w sali w ido- żowych. Do tej fazy konkursu 
wiskowej domu kultury o-siedła dopuszczono dziennikarzy oraz fo 
,.Za Żetozną Bramą", przy tri. toreporterów i kamery totewizyj- 
3rzvb~wskiej na eliminacjach do roc. Było rzeczywiście na co po- 
półfinału konkursu „Miss Polonia potrzeć — bogatszej i oryginal- 
86". Impreza miało charakter do- niejszej kolekcji pięknych dziew- 
qryWki — w półfinale, zgodnie z czyn I kostiumów kąpielowych 
regulaminem startuje 30 dziew- nie możr.o chyba zobaczyć nawet 
cząt, w tym wszystkie Miss re- na plaży w Acapulco. Jury pod 
pionów. Pcneważ jest ich tylko przewodnictwem Barbary Bittner 
11, ogłeszeno ogólnopolską rywa- roie miało łatwego zadania — 
irzację ó* obsadzenie 19 pozasta- niektó - zawodniczki wywoływano 
łych miejsc. na scenę kilkakrotnie. Wreszcie,

po dłuższej naradzie szef biura 
Pierwsza tura konkursu, wystę- Miss Polonia, Jerzy Chmielewski 

py w sukniach wieczorowych — odczytał listę 19 najlepszych.

8  3  0  i do więzienia
(Dokończenie ze str. I)

a a s B s a H a a H a a a H S !ia s a a 9 a a 3 9 a a a a a s a s 2 a B B 9 a &

„R ep o rte r“  o przeszczepianiu serc jj
„ZROBIONO dla tego człowieka wszystko, co było możliwe. q 

Teraz chodziło o to, by temu drugiemu zapewnić to samo... Kto® 
zatem zdoła zważyć na ile chodziło o ratunek skazanego na ¡§ 
śmierć, a na ile o postęp w nauce? O sukces? Może o sła- *  
wę?... Po kilku minutach nie odkładając słuchawki powiedział® 
nagle: — Dziękuję, już nie trzeba, przed chwilą pacjent zmarł".»

Tych kilka zdań zaczerpnęliśmy z marcowego „REPORTERA", 3 
który właśnie ukazał się w kioskaeh. Pochodzą one z reportażu® 
o dwóch przeszczepach serca, dokonanych ostatnio w naszym 3 
kraju. Tym wyjątkowym operacjom „REPORTER" poświęca dwa j* 
reportaże, trzy wywiady (w tym z prof. Barnardem i prof. Mol-3  
lem) i szereg tekstów informacyjnych. Ponadto w „REPORTERZE"» 
sześć reportaży, w tym cztery zagraniczne. Dwa z nich ¡lustrują 5 
zawiły problem wyjazdów emigracyjnych do RFN. W numerze a 
znajdziecie również sensację, fotoreportaż, nowoczesną szatę gra-® 
ficzną Cena egzemplarza — zaledwie 50 zł.

k ry m in a lis ty c z n a  w y k a z a ła  n le z b l-  W o b lic z u  fa k tó w  Jerzy L. w y ­
c ie . iż  p o d p is  ó w  je s t s fa łszo w a n y  zna ł, co  n a s tę p u je : pew nego dn ia  

,, „  • » t  a \  n  . . .  Z a c h o d z iło  p o d e jrz e n ie , że p o d o b - z g ło s ił się do  n iego  n ie z n a jo m y
z rz e s z e n ia  i  v_z.y n iu z a i-  n ych  fa łs z y w y c h  w n io s k ó w  m o g ło  m ężczyzna i  za p ro p o n o w a ł tra n s a k -  
w y  je s t  je d n a k  b e z p ła tn y  p r z e  p o ja w ić  się w ię c e j l ch o ć  p rócz  c ję  — so d o la ró w  w za m ia n  za 
lo t  7 w v k lp o n  ś m ie r t e ln ik a ” ? „L u f th a n s y ”  żadne z to w a rz y s tw  b e z p ła tn y  p rz e lo t do  U SA. P om e- 
lO t „ ¿ W } k ie eo  ś m ie r t e ln ik a  . { ’o tn ic z y c h  n ie  8ygnaiia o w a ł&  ta k ic h  w aż J e rz y  L .  m ia ł t ro c h ę  d łu g ó w  

B a r d z n  s ię  Z d z iw i ł  p e w n e g o  w y p a d k ó w  (ka ra , ja k ą  c z ło n k o w ie  a p o n ad to , Jak tw ie rd z i ł ,  p o trze b o - 
m a jo w e g o  pox‘ a n k a  1985 r .  H e n  IA T A  m a ja  p ra w o  n a ło żyć  na w a ł p ie n ię d z y  na tzw . k o m p o t, zgo 

d  n ^ t a łn  7 a -  „L O T ” , p ró cz  z a p ła ty  za b ile t ,  m oże d z ił s ię  doko n a ć  fa łs z e rs tw a  są-
r j ł c  r ł . .  K .e r o w n iK  u z ia iu  Z,a w y n o s ić  . n a w e t 10 tys. d o la ró w !)  dząc, że n ie  w y jd z ie  ono  na la w . 
g r a n ic z n e g o  P L L  „ L O i  , k l f i -  rozpoczę to  sp ra w d za n ie  d o k u m e n - ł  rze czyw iśc ie , u d a ło  się. D la te g o  
d v  D r a c o W n ik  o r z e d s t a w ic ie l -  tó w . Jednocześn ie  p ro w a d z o n o  roz- n ie  m ia ł n a jm n ie js z y c h  o b ie k c ji,  

. ^  to ^ m o w v  z persone lem , a szczegó ln ie  k ie d y  „ z a ła tw ia ł”  p o d o b n y  b i le t
S tw a  z a c h o d n io m e m i- e c k ie j  7 m ło d y m . 2 6 -le tń łm  J e rz y m  L .. s w o je j s io s trze  c io te czn e j. I re n ie
„ L u f t h a n s y ”  z a p y t a ł  g o , C zy s ta rszym  in s p e k to re m , o d p o w ie d z ia ł D . T rz e c i „ k l ie n t ”  p rzysze d ł ju ż  „ z  
< in o r7 a d 7 ił n a  n a z w is k o  S t a n i -  n y m  za w y s ta w ia n ie  w n io s k ó w . Za p o le c e n ia ” . D o  s f in a liz o w a n ia  te j 

? ?  T ... k ™ iI w  P rz e c z , l on  ka te g o ry c z n ie . Ja koby  t r a n s a k c ji je d n a k , JuZ n ie  doszło:
s ia -w a  o. w n .O s e k  n a  D e z p ia tn j  m ia ł z o w y m  fa łs z e rs tw e m  coś g d y ż  J e rz y  L . d o w ie d z ia ł się o 
b i l e t  lo t n ic z y  n a  t r a s ie  F r a n k -  w spó lnego . „w p a d c e ”  i  o s trze g ł sw ego z ie cs -
f u r t  __ N o w v  J o r k  —  F r a n k -  Z  p y ta n ie m  o  w y k a z  w y s ta w ia -  n io d a w cę .
,  . u  , " «  , n v c h  b ile tó w  z w ró c o n o  s ię  do in -  J e rz y  L ., d o b ro d z ie j za 50 d o la -
f u r t .  Henryk B. z a p r z e c z y ł ;  O- n^ ch  to w a rz y s tw  lo tn ic z y c h . W  te n  r,ów' zos ta ł osadzony w  areszcie , 
s o b y  o  t a k im  n a z w is k u  n ie  sposób n a tra f io n o  na dw a  n a zw iska  sk ^ ° . P5* ze te ra z  to  zaża len ie , to  
b v ło  n a  l iś c ie  z a t r u d n io n y c h  W  osób, n ig d y  n ie  b ę dących  p ra c o w n i P r°s o y  oo sądu, k re u ją c  s ieb ie  na 
D T T  r  A  f  ^  l  l i  , - k a m i P L L  „ L O T ” . W n io s k i na bez- n a rk o m a n a  go to w e g o  na w szys tko
P L L  „ L O T  . O  fa k c ie  z o s ta ły  p ła tn e  b i le ty  d la  n ic h . p o d o b n ie  za o d ro b in ę  k o m p o tu ” . B iegLl p s y - 
z a w ia d o m io n e  o d p o w ie d n ie  o r -  ja k  w  p ie rw s z y m  w y p a d k u , z o s ta ły  c n ia trz y  są je d n a k  d a le cy  od u zn a ­
w a n a  k o n t r o l i  zaś  a r a c o w n i -  s fa łszow ane . P o n ie w a ż  je d e n  z n ic h  Je rzego  L . za n a rk o m a n a  u za - gana K o n t r o l i ,  za s  p r a c o w n i  w y p ls a n o  na maSz y n le  n ie  n a le żą - łe ż n j^ e g o .  Jest on  w  p e łn i o d p o - 
k o -m  „ L u f t h a n s y  n a k a z a n o  za ce j  d0 „ l o t ” , w szczę to  Jej p o - w ie d z ia ln y  za sw o je  cz y n y . C h w ilo  
t r z y m a ć  o s o b ę  z g ła s z a ją c ą  się s z u k lw a n ie . T ym cza se m  J e rz y  L . ^ ^ . „ ^ e r z y ś ć  z je g o  d z ia ła n ia  o d - 

. . .  , >T , . ,  ,  . z ło ż y ł w y p o w ie d z e n ie  z  p ra c y  i  w y  n ie ś li je d y n ie  m iło ś n ic y  d a rm o w y c h
p o  b i le t .  N i i k t  jednak po ję g o  tg e h a ł w P n ie w ia d o m y m P k ie r u n k i /  z a m o rs k ic h  w o ja ż y .  C h w ilo w ą , gdyż  

.o d łb ió r  s ię  n ie  z g ło s i ł .  P o te m  — z  w ła s n e j in ic ja ty w y  — 1 p rz e c iw k o  n im  w szczę to  o d rę b n e
t r a f i ł  n a  o d d z ia ł z a m k n ię ty  d la  n a r  p o s tę p o w a n ie  k a rn e .

W N IO S E K  o w y s ta w ie n ie  b i le tu  k o m a n ó w . W te d y  w ła ś n ie  w  m ie j-  DO więzienia nie tra fia  s ię  
w y p is a n y  b y ł  na  f irm o w y m  b la n -  scu p ra c y , n ie ś w ia d o m e j n icze g o  - „ . . ¡ . i  _ 3 
k ie c ie  i  o s te m p lo w a n y  a u te n ty c z n ą  ż o n y  Je rze g o  L .  o d n a le z io n o  m a - z a  u c t im u .. .
p ie czą tką , p o d  k tó rą  w id n ia ł  p o d -  szynę, na k tó r e j  w y p ls a n o  Jeden t  . .  .  w - n r o r  & f i n 7 V i r
P is  k ie ro w n ik a  d z ia łu . E k s p e rty z a  w n io s k ó w . A le k s a n d r a  K I E R L A N C Z E K
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Po XXVII Zjeździe KPZR

N ap rzec iw  
wyzwaniu czasu

X X V II Zjazd KPZR był wydarzeniem, które długo jeszcze ,x x v n  z j a z d  k p z r  p o ka za ł 
- - • • - w ie lu  lu d z io m  n o w y  w iz e ru n e k

W n ió s ł w ie le  o p ty m iz m u  ibędzie interesować świat. P o litycy i ekonomiści będą anali- ^ srr. 
zować dokumenty, wysnuwać wnioski z liczb i sformułowań, 
zastanawiać się, jakie znaczenie dla ich kra ju  ma to co zosta­
ło powiedziane w krem lowskim  Pa.acu Zjazdów.

ŚW IAT już wie, że w w ie l- w ZSRR. W społeczeństwie ra 
k im  socjalistycznym mocar- dzieckim. od dłuższego już cza 
stwie stało się coś nowego i su dojrzewała potrzeba zmian, 
ważnego. Będzie więc ze zdwo- Partia wyszła naprzeciw wyz­
ioną uwagą obserwować to, co waniu czasu, form ułując kon- 
w  ZSRR będizie działo się da- cepcję przyspieszenia rozwoju 
le j. Dzięki te lew izyjnym  prze- społeczno-gospodarczego, 
kazom przebieg -zjazd-u dotarł 
do m iliardów  ludzi.

X X V II Zjazd KPZR przyją ł tensyfikaćję produkcji . na grun-
w npT1 i n i ł  n o . l i tv .k i c ie  P °s t«Pu  n a ukow o-tech.nacz.nego.n o w ą ,  g e n e r a ln ą  i i n i ę  p o i l i y K i  e fe k ty w n y c h  fo rm  za rzą d za n ia , no 

j  w o czesne j o rg a n iz a c ji i  m o ty w a c ji

u fn o ś c i w  p rzysz ło ść  s o c ja liz m u  i  
lu d z k o ś c i. U d o w o d n ił.  z ja k ą  odw a 
gą~ u s t ró j s o c ja lis ty c z n y  m oże ob ­
nażać w ła sn e  b ra k i i  re fo rm o w a ć  
n ie s k u te c z n e  ju ż  s t r u k tu r y .  d o s trz e 
gać is tn ie ją c e  w  ś w ie c i«  zagroże­
n ia , a le  też  k re ś lić  p e rs p e k ty w ę  
bezp iecznego  ż yc ia  d la  w s z y s tk ic h .

W ła d y s ła w  S N A R S K I

U C H W A L O N Y  p ro g ra m  p rz e w i­
d u je  p rzysp ie sze n ie  tem pa  w z ro s tu  
c a łe j g o s p o d a rk i,  w sze ch s tro n n a  im 

* ik a c ję  p ro i ' '

wewnętrznej i  zagranicznej 
KPZR. Jego uchwały są mo­
mentem zwrotnym w procesie 
doskonalenia teorii i  p rak tyk i 
budownictwa socjalistycznego

Buenos Aires

Bandera
na m /s  „Ossolineum“
B U E N O S  A IR E S  P A P . W  p o rc ie  

B uenos A ire s  o d b y ła  się 6 bra. u -  
roezystość p rzekazan ia  p ra w  w ła s ­
no śc i i  po d n ie s ie n ia  p o ls k ie j b an ­
d e ry  na m /s  „O s s o lin e u m ”  (64 tys . 
to n ) m asow cu z b u d o w a n y m  d la  P o l 
s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j.  Jest to  ju ż  
s iódm a je d n o s tk a  zbudow ana  w  
a rg e n ty ń s k ie j s to czn i „A l ia n z a ”  d la  
a rm a to ra  po lsk ie g o .

Parafowano porozumienie

Nasze długi
P A R Y Ż  P A P  W d n ia c h  6 1 7

m a rca  w  P a ry ż u  o d b y ło  s ię  sp o t­
ka n ie  d e le g a c ji p o ls k ie j z p rz e d s ta ­
w ic ie la m i rządów  za ch o d n ich  k r a ­
jó w  w le rz y c ie ls k ic h  uczes tn iczą ­
cych  w  K lu b ie  P a ry s k im . W  spo t­
k a n iu  u cze s tn iczy ł w  c h a ra k te rz e  
o b se rw a to ra  p rz e d s ta w ic ie l M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  F u n d u szu  W a lu to w e g o .

W  w y n ik u  n e g o c ja c ji p a ra fo w a ­
n o  p o ro z u m ie n ie  d o tyczące  re f in a n ­
sow an ia  i  r e s t ru k tu ry z a c j i  zobów ią  
zań  p ła tn ic z y c h  P o ls k i w ym a g a ­
n y c h  w  1986 r . z t y tu łu  k re d y tó w  
g w a ra n to w a n y c h  przez rz ą d y  k ra ­
jó w  zachodn ich .

K o n fe re n c j i  p rz e w o d n ic z y ł Jan 
C laude  T r ic h e t. p o d se k re ta rz  do 
s p ra w  m ię d z y n a ro d o w y c h  i  s k a rb u  
w e  fra n c u s k im  m in is te rs tw ie  . gos­
p o d a rk i,  f in a n s ó w  i  bu d że tu . Na 
cze le d e le g a c ji p o ls k ie j s ta ł Z b ig ­
n ie w  K a rc z , d y re k to r  D e p a rta m e n ­
tu  Z a g ra n iczn e g o  w  M in is te rs tw ie  
F inansów .

Kalejdoskop
sportowy

+  B A D M IN T O N lS C I T e c h ­
n ik a  G łu b czyce  zo s ta li m is trz a  
m i P o ls k i.

+  A m e ry k a n in  M . M c K o y  
u s ta n o w ił w  T o k io  h a lo w y  re ­
k o rd  ś w ia ta  w  b iegu  na 60 m  
p p ł. w y n ik ie m  7 47.

+  W  o s ta tn im  d n iu  z a w o d ó w  
o  P u c h a r Ś w ia ta  w  ły ż w ia r ­
s tw ie  s z y b k im  J D o m in ik  za­
ją ł  c z w a r tą  lo k a tę  na 1000 m  — 
1.17,19, a R. R za d k i b y ł p ią ty  — 
1.17,35.

♦  W  k la s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j 
P u c h a ru  Ś w ia ta  w  ły ż w ia r ­
s tw ie  s z y b k im  E R yś-F e rens  
up la so w a ła  s ię  na t rz e c ie j po­
z y c j i .  Z w y c ię ż y ła  A . Schoene- 
E h r ig  (N R D ) p rze d  A . C a rle n  
(S zw ecja ).

♦  M is trz a m i św ia ta  w  p iłc e  
rę c z n e j z o s ta li z a w o d n ic y  J u ­
g o s ła w ii,  p o k o n u ją c  w  m eczu 
f in a ło w y m , w  Z u r ic h u , W ę­
g ró w  24:22. N a to m ia s t b rą z o w y  
m e d a l p rz y p a d ł „7 ”  N R D , k tó ­
ra  w y g ra ła  ze S zw ec ją  24:23.

♦  W  to w a rz y s k im  m e czu  p i ł ­
k a rs k im  w  Los A n ge les , M e k ­
s y k  w y g ra ł z D a n ią  2:1 (1:1).

♦  W  Ł o d z i z a k o ń c z y ły  się 
h a lo w e  m is trz o s tw a  P o ls k i w  
p iłc e  n o ż n e j k o b ie t. T r iu m fo ­
w a ły  f u tb o l is tk i  C z a rn y c h  So­
sn o w ie c  (u b ie g ło ro c z n e  m i­
s trz y n ie ) , w y p rz e d z a ją c  w  śc i­
s ły m  f in a le  ze sp o ły : S t ilo n u  
G o rzó w , T e lp o d u  K r a k ó w  i  
T e o f i ló w  Ł ó d ź

O p ra ć .: b t

p ra c y .

T a k  ro z u m ia n e  p rzysp ie sze n ie  
Jest k lu c z e m  d o  ro z w ią z y w a n ia  p ro  
b le m ó w  g o sp o d a rczych , za s p o k a ja ­
n ia  p o trz e b  sp o łe czn ych  i  n o w e j 
ja k o ś c i ż yc ia . X X V I I  Z ja z d  K P Z R  
z a d e c y d o w a ł o  p rz e p ro w a d z e n iu  
g łę b o k ic h  re fo rm  w e w n ę trz n y c h .

N ie m n ie j w a ż k ie  Jest s ta n o w i­
s k o  za ję te  w  spra.waoh m ię d z y n a ­
ro d o w y c h . X X V I I  Z ja z d  K P Z R  roz 
w ln ą ł i  u z a s a d n ił tezę, że p o k o jo ­
w e w s p ó łis tn ie n ie  je s t w  w a ru n ­
k a c h  w spó łczesnego ś w ia ta  u n iw e r ­
sa lną n o rm ą  s to s u n k ó w  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y c h .

P rz e k o n y w a ją c o  z a b rz m ia ły  z t r y  
bu.ny z ja z d o w e j s tw ie rd z e n ia , że 
w spó łczesny  ś w ia t  Jest w p ra w d z ie  
n ie b e z p ie c z n ie  p o d z ie lo n y , a le  ta k ­
że p o w ią z a n y  l ic z n y m i n ić m i. 
W so ó łp ra ca  m ię d z y n a ro d o w a  w  w a 
ru n k a c h  poczu c ia  b e zp ieczeńs tw a  
n ie  ma a lte rn a ty w y .  A le  p o w in n o  
to  być  b e z p ie cze ń s tw o  ró w n e  d la  
w s z y s tk ic h , a n ie  zap a ln a  ró w n o ­
waga na co ra z  w yższe j s p ira li 
ś m ie rc io n o ś n y c h  a rs e n a łó w  n u k le ­
a rn y c h

T a k  w ię c  n o w e  h a ry z o n ty  ro z ­
w o ju  w e w n ę trz n e g o  i  p o l i ty k a  za­
g ra n ic z n a  ZS R R  m a ją  te n  sam  m ia  
n o w n lk .  S o c ja liz m  i p o k ó j są n ie ­
ro z e rw a ln e . P a ń s tw o , k tó re  fo rm u  
lu je  ta k  da le ko s ię żn e  p la n y  w ła ­
sn e j o d n o w y  1 p rz e b u d o w y , na m i 
lU a rn a  k o n f ro n ta c ję  p o z w o lić  sobie 
n-!e m oże. N a ka z  za ch o w a n ia  po ­
k o ju  l  za p rz e s ta n ia  w y ś c ig u  z b ro ­
je ń  — z a b rz m ia ł z t r y b u n y  z ja zd u  
ja k o  w e zw a n ie  d z ie jo w e  d la  c a łe j 1 
lu d z k o ś c i. ,

Bossowie mafijni 
i sędziowie 

w jednej loży...
R Z Y M  P A P . W ło s k ie  w ła d zę  śled 

cze. p ro w a d zą ce  dochodzen ie  w  
s p ra w ie  h a n d lu  n a rk o ty k a m i,  w p a ­
d ły  p rz y p a d k o w o  na ś lad  s y c y l i j ­
s k ie j lo ż y  m a s o ń s k ie j, do k tó re j 
— ja k  w y n ik a  z d o k u m e n tó w  zna 
le z io n y c h  p rzez  p o lic ję  w  s ie d z ib ie  
te j lo ż y  w  P a le rm o  — n a le ż e li 
p rz e d s ię b io rc y . le k a rz e , p ra w n ic y  ł  
c z o ło w i bossow ie  m a f i jn i.

D o lo ż y  m a s o ń s k ie j n a le ża ł m . 
In. w ie lo le tn i ..c h rz e s tn y  ch rze s t­
n y c h ”  m a f i i  M ic h e le  G re co  zw a n y  
„P a p ie ż e m ” , z a trz y m a n y  w  lu ty m  
w  P a le rm o , T o to  G reco , p o s z u k i­
w a n y  p rzez  In te rp o l od przesz ło  
20 la t .  d w a j In n i c z ło n k o w ie  „ r o ­
d z in y ”  G reco , In n y  sze f m a f i jn y  
V ito  L o  Cascio.

T a k  w ię c  w  5 la t  od o d k ry c ia  
ta jn e j lo ż y  „P -2 ”  (p ropa g a n d a  due) 
L ic io  G e lle g o . b y ć  m oże d o jd z ie  
w e  W łoszech  d o  now ego, p o d obne­
go ska n d a lu .

P r z e t »  l e j d  

w y d ) r ? p ń
♦  W N IE D Z IE L Ę  R A N O  w 

s ie d z ib ie  p a r la m e n tu  p o r tu g a l 
skuego o d b y ła  się u ro czys to ść  
z a p rzys ię że n ia  61- le tn ie g o  M a ­
r lo  Soaresa ja k o  n o w e g o  p re ­
z y d e n ta  R e p u b lik i P o r tu g a l­
s k ie j.  N o w y  szef p ańs tw a  
z w y c ię ż y ł w  I I  tu rz e  w y b o ­
ró w  p re z y d e n c k ic h , k tó ra  o d ­
b y ła  się 16 lu te g o , u zysku ją c  

51.3 p ro c . g łosów . W y p rz e d z ił 
o n  k a n d y d a ta  p ra w ic y ,  D io g o  
F re ita s a  d o  A m araJa . W c iągu  
12 la t ,  k tó re  u p ły n ę ły  od „R e  
w o lu c j i  G o ź d z ik ó w ”  z 1974 r,. 
Soares ja k o  p rz y w ó d c a  p o r­
tu g a ls k ic h  s o c ja lis tó w  t r z y ­
k r o tn ie  p e łn i ł  u rzą d  p re m ie ­
ra .

♦  T A J E M N IC Z A  o rg a n iz a c ja  
,,Dziiha.d Is la m l”  (św ię ta  w o j­
na is la m u ) p ro w a d z i w  sposób 
w y ją tk o w o  b e zw zg lę d n y  w a l­
kę  z rz ą d e m  fra n c u s k im , u -  
p ro w a d z a ją c  w  n o cy  z s o b o ty  
na n ie d z ie lę  k o le jn y c h  cz te ­
re ch  z a k ła d tn łk ó w  — d7;e n n l-  
ka .rzy © kipy t  e le w i z v jn  a j,  k tó  
rz y  f i lm o w a l i  m a n ife s ta c ję  po 
l i ty c z n o - r e l ig i jn ą  in n e j o rg a ­
n iz a c j i  in te g ry s ty e z n « j.  h e zbo l 
ła c h ó w  (ż o łn ie rz y  Boga). Sa­
m ochód  z e k ip ą  z a trz y m a n o  w  
sa m ym  sercu  B e jru tu  — p rz y  
s ta d io n ie  m ie js k im .

♦  W  S T O L IC Y  A rg e n ty n y  
B uenos A ire s , za ko ń czy ła  o- 
b ra d y  m ię d zy rzą d o w a  g ru p a  
24 k ra jó w ,  k tó re  re p re z e n tu ją  
T rz e c i Ś w ia t w  k o m ite c ie  do­
ra d c z y m  M ię d z y n a ro d o w e g o  
F unduszu  W a lu to w e g o , a k c e n ­
tu ją c  s w ó j k ry ty c y z m  w obec 
b o g a ty c h  k r a jó w  u p rz e m y s ło ­
w io n y c h  1 będącego pod ich  
k o n tro lą  m ię d z y n a ro d o w e g o  ła 
du  gospodarczego.

♦  U W O L N IE N IA  Ser gie.ja 
A n io n o w a  ja k o  c a łk o w ic ie  
n ie w in n e g o  zażądał jego  ad ­
w o k a t. zn a n y  p ra w n ik  w ło s k i 
G iuseppe  C onso lo . k tó r y  za­
k o ń c z y ł sw e w y s tą p ie n ie  na 
o roces ie  rz y m s k im  w  s p ra w ie  
zam achu na pap ieża  Jana P a­
w ła  I I .  P rć w o  w ym aga  p od ­
jęc ia  ta k ie j  w ła śn ie  d e c y z ji, 
o ś w ia d c z y ł a d w o k a t zw ra ca ją c  
się do sędz iów

Zdjęcia telewizyjne jądra

„W ega-2” bada 
kometę Halleya

MOSKWA PAP. Wykonany został całkowicie kompleksowy 
program badania komety Halleya za pomocą radzieckich stacji 
automatycznych „Wega-1”  i „Wega-2” , opracowany przez nau­
kowców i .specjalistów z k ra jów  uczestniczących w realizacji 
międzynarodowego projektu „Wenus — kometa Halleya” .

W NIEDZIELĘ o godz, 10.20 niczącymi w pracach związa- 
czasu moskiewskiego stacja nyeh z projektem między na ro- 
,,Wega-2” przeleciała w m in i- dowym „Wenus — kometa Hal- 
malnej odległości 8200 km od leya” , opracowują napływające 
jądra komety Halleya. Wykona informacje.
ne zostały zdjęcia telewizyjne. W yniki pomiarów tra jekto rii 
Aparatura zainstalowana na po lotu komety, wykonanych w 
kładzie stacji um ożliw iła czasie seansów łączności ze 
poznanie cech fizyko-chemicz- stacja „Wega-2”  po opracowsniu 
nych jądra komety, a także zba zostaną przekazane do centrum 
danie stref wewnętrznych oto- zarządzania Europejskiej Agen- 
czki gazowo-pyłowej komety, cjii Kosmicznej. Posłużą one do 
Uzyskano wiele dodatkowych bardziej precyzyjnego naprowa 
inform acji o własnościach, właś dzenia sondy kosmicznej „tL o t 
ciwościach dynamicznych, strufc to” , która przeleci w  pobliżu 
turze i składzie tego ciała nie- jądra komety 13 marca. 
bieskiego.

System telew izyjny stacji 
„Wega-2”  przeprowadził p ierw­
sze badania komety 7 marca, 
kiedy rozdzielała je jeszcze od­
ległość 14 min kilom etrów. 9 
marca odbył się podstawowy 
seans badań naukowych.

Za pomocą aparatary te lew i­
zyjnej stacji „Wega-2”  uzyska­
no około 700 obrazów ko-mety, 
wykonanych w rozmaitych stre 
fach spektrum optycznego. Na 
Ziemię przekazane zastały cen­
ne informacje o właściwościach 
fizyko-chemicznych jądra, a tak 
że o procesach zachodzących w 
otaczającej je otoczce gazowo- 
-pylowej.

insty tu t Badań Kosmicznych 
Akademii Nauk ZSRR i inne 
ośrodki radzieckie wspólnie z 
placówkami naukowymi Austrii 
Bułgarii. Czechosłowacji. Fran­
cji. NRD. Polski. RFN. Stanów 
Zjednoczonych i Węgier, uczest

Angola

Rebelianci uprowadzili 
186 górników
A N G O L S K A  a g enc ja  in fo rm a c y j­

na A N G O P  poda ła , że re b e lia n c i z 
u g ru p  owa i i i  a U N IT A  s c h w y ta li w  
m ieśc ie  A  od ra  da 186 c u d z o z ie m s k ic h  
spec j  a .' i s t ó w -g ó  r  n i kó  w  i  p ro w a d zą  
ich  obe cn ie  w  n ie z n a n y m  k ie ru n ­
ku . W śród  u p ro w a d z o n y c h  są o - 
b y w a te le  P o r tu g a li i .  F i l ip in .  K a n a ­
d y , W ie lk ie j B r y ta n i i  i  k i lk u  in ­
n y c h  pańs tw .

Kto świętował śmierć Palmego?
SZTOKHOLM. ANKARA hotelu we francuskiej miejsco- 

PAP. 17-letni syn zamordowa- wości narciarskiej Chamonic zo 
nego premiera Szwecji, Matthias stal zbudzony hałasami dobie- 
Palme, dowiedział się o śmierci gającymi z hallu. K iedy zszedł 
swojego ojca od prawicowych tam, zobaczył prawicowych stu 
studentów szwedzkich, opija ją- dentow szwedzkich, którzy
cych szampanem udane morder 
stwo.

Matthias Palmę pojaw ił się 
w towarzystwie dwóch agen­
tów bezpieczeństwa w swej

twierająe butelki z szampanem, 
wołali: „Palmę nie żyje, Pal­
mo nie żyje” .

Po otrzymaniu wiadomości o 
śmierci ojca Matthias Palmę 
został przewieziony do Sztok-

Friedrich Karl Fliek 
przyznaje się...

BONN PAP. Friedrich K a rl wywierania wpływu na decy- 
Flick, do niedawna szef „kon- zje polityczne, niż zgodził się 
cernu F licka” , zeznawał w ujawnić. N iemniej zmuszony 
czwartek przed sądem k ra jo - by ł przyznać, że w lipcu 1978 
wym  w  Bonn jako świadek w roku i  w  październiku 1979 r. 
aferze, związanej z nielegal- wręczył prem ierow i Bawarii 
nym dotowaniem p a rtii po li- Franzowi Josefowi Straussowi 
tycznych. Zdaniem obserwato- „do osobistej dyspozycji”  ko- 
rów  przesłuchania, F lick, k tó - perty zawierające 200 tys. ma- 
remu dopiero sędzia pomógł rek oraz 250 tys. marek. F lick: 
częściowo „odzyskać pamięć” , ,Za pierwszym razem Strauss 
wie znacznie więcej o p rak ty - przeszedł do sąsiedniego poko-. 
kach przekazywania pieniędzy jiu, przeliczył pieniądze i po- 
partiom  politycznym  w  zamian dziękował. Za drugim razem 
za u lg i podatkowe i  możliwość nie przeliczał ich”

szkole w Sztokholmie w  czwąc ^almu prywatnym  samolotem 
tek. Opowiedział kolegom, ze ocj.rzutowym premiera Francji 
wczesnym rankiem 1 marca w  L a u r e n t a  Fabiusa.

W  S O BO TĘ k i lk a  d z ie n n ik ó w  
s ta m b u ls k ic h  n a p isa ło , że p o lic ja  
szw edzka pode ijrzew a  o  u d z ia ł w  
zam achu  32-le tn ie g o  C em ala  B aya- 
ka  k tó ry  na fo to g r a f i i  z n a jd u ją c e j 
suę w  k a r to te k a c h  p o l ic j i  tu re c k ie j 
p rz y p o m in a  m ężczyznę z p o r t re tu  
p a m ię c io w e g o  o p u b lik o w a n e g o  
przez S zw edów . Z a ró w n o  p o lic ja  
tu re c k a , ja k  i  In te rp o l o d m ó w iły  
p o tw ie rd z e n ia  t y c h . don ies ień .

P O L IC J A  szw edzka m a w k ró tc e  
o p u b lik o w a ć  no w e  p o r t re ty  p a m ię ­
c io w e  p o d e jrza n e g o  o m o rd e rs tw o  
O lo fa  P a lm ego  — p o in fo rm o w a ła  
agenc ja  D ° A .  p o w o łu ją c  s ię  na ra ­
d io  szw edzk ie . P o r t r e ty  te  sporzą­
dzono  p rz y  po m o cy  fu n k c jo n a r iu ­
szy za ch ó d n io n ie m ie ck ie g o  F e d e ra l­
nego U rzę d u  K ry m in a ln e g o  (B K A ) 
na p o d s ta w ie  in fo r m a c ji  w ie lu  
ś w ia d k ó w . R a d io  szw e d zk ie  po d a ło , 
że te  no w e  p o r t re ty  p a m ię c io w e  
n ie  p rz y p o m in a ją  tego , k tó r y  zo­
s ta ł o p u b lik o w a n y  w  c z w a rte k  z 
o f ic ja ln y m  o p ise m  w ła d z  ś le d ­
czych : „P o d o b iz n a  p o lic y jn a  m o r­
d e rc y  P a lm e g o ” ,

Amerykanie zażądali
ograniczenia radzieckiego

personelu w ONZ
N O W Y  JO R K  P A P . A m e ry k a ń -  

sk e  żąd a n ie  o g ra n ic z e n ia  o  40 p ro c . 
p e rso n e lu  d y p lo m a ty c z n e g o  s ta ły c h  
p rz e d s ta w ic ie ls tw  ZSRR, U k ra iń ­
s k ie j SRR ł  B ia ło ru s k ie j SRR p rz y  
O N Z do  1 k w ie tn ia  1998 ro k u , z 
k tó ry m  w y s tą p ił D e p a r ta m e n t S ta . 
nu  U S A . s p o tk a ło  s ię  z żyw ą  re ­
a k c ją . .

P rz y p o m n ijm y , że od  i5  w rz e . 
śn ią  1985 r .  o b o w ią z u je  de cyz ja  
w ła d z  U S A  o  w p ro w a d z e n iu  25-m-i- 
lo w e j s tre fy ,  o g ra n ic z a ją c e j p o ru -  
sza.n;e s ię  p ra c o w n ik ó w  s e k re ta r ia ­
tu  O N Z  — o b y w a te li A fg a n ls ta m u , 
Ira n u , K u b y , L ib i i ,  W ie tn a m u  l  
ZSRR. W  n o c ie  w e rb a ln e j do  s ta ­
łe g o  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  U S A  p rz y  
O N Z  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  p od  
k re ś li ł,  że to  p o su n ię c ie  rz ą d u  a -  
m  e ry  k a ń s k i ego je s t n ie  do pogo­
dzen ia  z m ię d z y n a ro d o w y m i zobo- 
w ią z a n ia m i U S A  w obec  O N Z.

O d 6 s ty c z n ia  b r . w ła d ze  w  W a­
s z y n g to n ie  w p ro w a d z iły  o g ra n ic z e ­
n ia  w  p o ru s z a n iu  się p o  te r y to ­
r iu m  U S A  a k re d y to w a n y c h  p rz y  
O N Z  d y p lo m a tó w  B u łg a r i i .  Czech©. 
S ło w a c ji, N R D  i  P o ls k i o ra z  p ra ­
c o w n ik ó w  s e k re ta r ia tu  O N Z  — o - 
b yw a .te ii ty c h  p a ń s tw .

W  siedzibie ONZ

Szpiegowska
działalność USA
N O W Y  J O R K  P A P . P rasa  a m e ry ­

ka ń s k a  p rz y z n a je , że S ta n y  Z je d ­
noczone w y k o rz y s tu ją  do  ce ló w  
sz o ie g o w s k ic h  fa k t ,  że s iedz iba  
O N Z  z n a jd u je  się w  N o w y m  J o r­
k u . D z ie n n ik  „N e w s d a y ”  p isze , że 
„S ie d z ib a  O N Z  Jest, b y ć  może, 
n a jw ię k s z y m  d la  a m e ry k a ń s k ic h  
s łu żb  s p e c ja ln y c h  o b ie k te m  k o ­
rz y s tn y c h  m o ż liw o ś c i” . T e rm in e m  
ty m  w  ża rg o n ie  szp iegów  oznacza 
s ię  o rg a n iz a c ję  rządow ą  bądź p o ­
lity c z n ą . osobę c z y  o b ie k t, k tó re  
s ta ją  s ię  dostępne  do  z b ie ra n ia  I n ­
fo r m a c ji  p rzez  s łu ż b y  w y w ia d ó w -  
cze ” .

J a k o  je d e n  z p rz y k ła d ó w  d z ia ­
ła ln o ś c i s z p ie g o w s k ie j U S A  w  
O N Z  „N e w s d a y ”  w y m ie n ia  o p e ra ­
c ję  a n ty a rg e n ty ń s k ą  podczas k o n ­
f l i k t u  z b ro jn e g o  o  w y s p y  Fa .lk la in - 
d y -M a iw in y .  W y k o rz y s tu ją c  sw o ja  
s a te lity  i s ta c je  na z ie m n e  — s liw le r 
dza d z ie n n ik  — A gencja- B e zp ie - ' 
czeńs tw a  N a ro d o w e g o  U S A  m ia ła  
m o ż liw o ś ć  p rz y jm o w a n ia  ł  p rz e k a  
z y w a n iłr  W . B r y ta n i i  ta jn y c h  in f o r ­
m a c ji a rg e n ty ń s k ie g o  m in is te rs tw a  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , d o ty c z ą c y c h  
s tra te g ii d y p lo m a ty c z n e j, w y s y ła ­
n y c h  do p rz e d s ta w ic ie ls tw a  Argen. 
t y n y  p rz y  O N Z  Jeszcze z a n im  d o ­
ta r ły  o ne  do d y p lo m a tó w  a rg e n ty ń ­
s k ich .

J e ś lib y  O N Z  o p u ś c iła  N o w y  J o rk  
— s tw ie rd z a  „N e w s d a y ”  — U S A  
z y s k a ły b y  m a ło , a le  za to  s t ra c i­
ły b y  b a rd z o  du żo ” .

Milion za skrzypce
Stradivariusa
L O N D Y N  P A P . N a o s ta tn ie j a .uk- 

c j i  w  S o th e b y  (A n g lia )  w y s ta w io n o  
na sprzedaż s k rz y p c e  w y k o n a n e  
przez s ły n n e g o  lu tn ik a  S tra d iv a r iiu -  
sa. In te re s u ją c e  je s t, że te  same- 
sk rz y p c e  sp rz e d a w a n o  w  S o th e b y  
po  ra z  d ru g i.  Z  tą  ty ik io  ró żn icą , 
że w  1971 ro k u  z a p ła c o n o  za n ie  
34 tys . fu n tó w  s z te r lin g ó w , zaś o - 
b eon ie  cena w y n io s ła  m i l io n  fu n ­

tó w .
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Nie wykorzystane szanse eksportu

Dolary utopione w bursztynie
Rozmowa z doradcą wicepremiera Władysława Gwiazdy —  Tadeuszem Kamińskim

¡ i K » 4 4 SMv i

Jeśli piłeś...

— BYŁ pan przewodniczącym zespołu ekspertów, który opra­
cował raport na temat przyczyn ograniczających eksport w y­
robów ze srebra, bursztynu i kamieni półszlachetnych. O bur­
sztynie powiedziano tam: „Sprawa bursztynu w Polsce  ̂ nosi 
wszelkie znamiona afery gospodarczej i  świadczy o utracie ja ­
k ie jko lw iek sterowności i  kontro li nad tą dziedziną wydobycia 
Ł handlu przez państwo” . Co się właściwie stało?

------------------------- — —  -------------- — Żeby to wyjaśnić, muszę
cofnąć się nieco w przeszłość. 
Otóż w latach GO kopano b ur­
sztyn łopatami, w latach 70 za 
stosowano metodę hydraulicz­
nego w ypłukiw ania bursztynu 
przy użyciu silnego strumienia 
wody. Bursztyn mógł wówczas 
wydobywać praktycznie^ kto 
chciał i tak też było. Już w te­
dy wydobywano około dwadizie 
ści k ilka  ton tego kruszcu ro­
cznie i m niej więcej tyle samo 
wynosił skup. Ten skup był 
’anonimowy. W tym  też czasie 
polscy j ubi ler zy-rzemie śln icy 
produkowali dużo wyrobów 
bursztynowych oprawianych w 
srebro. Przynosiło to  ̂ kra jow i 
znaczne korzyści dewizowe; 
staliśmy się jednym z burszty­
nowych potentatów na ryn ­
kach światowych

_  Ale tak było do 1977 ro­
ku, w  którym  bursztynowa 
hossa skończyła się. przynaj­
m nie j dla skarbu państwa?

n i-anym  z a rzą d ze n ie m  zn ie s io n o  ró w  
n ież  a n o n im o w o ś ć  s ku p u .

Nie jedź tramwajem
W A R S Z A W A . D o  k i lk u  s to ­

łe c z n y c h  ta k s ó w k a rz y  o k ra d a ją ­
c y c h  sw ego  czasu w ła s n y c h  pasaże 
ró w , d o łą c z y li n ie k tó rz y  -m o to rn i­
czo w ie  w a rsza w sk ie g o  M Z K . W o s ta t 
n ic h  d n ia c h  fu n k c jo n a r iu s z e  W y ­
d z ia ł# -  K ry m in a ln e g o  S to łecznego  
U rz ę d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  o raz 
R U S W -M o k o tó w  z a trz y m a li g ru p ę  
p ra c o w n ik ó w  d w ó ch  w a rs z a w s k ic h  
zajetani t ra m w a jo w y c h . k tó rz y  
p rzez  o s ta tn ie  d w a  ła ta  „ d o ra b .a l i"  
d o  p e n s ji o k ra d a ją c  p ija n y c h  pa ­
saże rów . Są to  A n d rz e j K ., Cze­
s ła w  K ., Ja ce k  W., G rze g o rz  S., 
K rz y s z to f  W ., R om an  P m p ra c u ją ­
c y  Jako  m o to rn ic z o w ie  tra m w a jó w  
o b s łu g u ją c y c h  G o c ła w , B ró d n o , S łu ­
żew iec .

S p ra w a  w b re w  po zo ro m  n ie  b y ła  
ła tw a  do ro z w ią z a n ia . W szyscy o - 
g ra b ie m  pa sa że ro w ie  b y l i  pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu .  W ie lu  n a w e t 
n ie  o r ie n to w a ło  * ię , * e zo s ta li o - 
k ra d z e n ł. P rz e d s ię b io rc z y  m o to rn i­
cz o w ie  d z ia ła li na o g ó ł w  n ocy , w y ­
k o rz y s tu ją c  p u s tk o w ie  o d d a lo n y c h  
pęttó. lu b  c ie m n o ść  o d lu d n y c h  p rz y  
S ta n kó w . W  te n  sposób p o z b a w ili 
p o r t fe l i ,  ze g a rkó w , p ie n ię d z y  co  
n a jm n ie j k i lk u d z ie s ię c iu  ic h  w ła ­
ś c ic ie li.

P o s tę p o w a n ie m , o P tó cz  6 z a trz y ­
m a n y c h  '  m o to rn ic z y c h . o b ję ty c h  
Jest Jeszcze k i lk u  p ra c o w n ik ó w  
K Z K .

Wideo zastąpi 
wiejskie kino?

K A L IS Z . W  1973 ro k u  w  w o j.  
k a l is k im  p ro w a d z iło  d z ia ła ln o ść  
w  ś ro d o w is k u  w ie js k im  8 k in  ru ­
ch o m y c h  l  6 s ta ły c h . O becn ie  n a ­
to m ia s t p o zo s ta ły  2 k in a  s ta łe  
i 3 ru ch o m e .

L ik w id a c ja  ty c h  p la c ó w e k  znacz­
n ie  o g ra n ic z y ła  dostęp  m ie szk  iń c ó w  
w s i d o  s z tu k i f i lm o w e j.  C zęścio­
w y m  z ła g o d ze n ie m  p ro b le m u  je s t 
z a k u p  a p a ra tu ry  k in o w e j d la  g m in  
n y c h  o ś ro d k ó w  k u l t u r y  ze ś ro d ­
k ó w  U rzę d u  W o je w ó d z k ie g o . Roz­
w ażana  Jest ró w n ie ż  m o ż liw o ść  
szerszego zas tosow an ia  w ś ro d o w i­
sku  w ie js k im  te c h n ik i w id e o .

— Z  ja k im i  e fe k ta m i?

— W te j c h w i l i  „P o ls re b ro "  w y ­
d o b y w a  o k o ło  je d n e j to n y  b u rs z ty ­
n u  ro c z n ie  i  to  n a jg o rs z e j k la s y , 
k tó r y  w  zasadzie n lę  n a d a je  się 
do  w y ro b ó w  ju b i le r s k ic h .  S tąd  też 
i  e k s p o r t .. Po! s r o b ra "  je s t w ła ś c i­
w ie  m in im a ln y .  N a to m ia s t e fe k ty  w  
ne w y d o b y c ie  b u rs z ty n u  ze p ch n ię te  
zo s ta ło  do g ospoda rczego  p o d z ie ­
m ia . P o fc w # z y ły  się gang i n ie le ­
g a ln ych  kopaczy , k tó rz y  n ie  m ogąc 
sp rzedać  b u rs z ty n u  w  k ra ju ,  p rze ­
m y c a ją  go w  różny  sposób za g ra ­
n icę . D osz ło  do p a ra d o k s a ln e j s y ­
tu a c j i ,  k ie d y  nas i ju b i le r z y  zm u - 
śz-enii są d o  k u p o w a n ia  p o lsk ie g o  
b u rs z ty n u  od... ju b i le ró w  zachod -

— E fe k ty  
rz e czyw iśc ie  .... 
i  f in a n s o w y m i?

o rg a n iz a c y jn o -p ra w n e  
■szalam ia jące” , a ja k

M i «

— Tak, na podstawie zarzą­
dzenia m inistra  hutn ictwa z 
1977 roku. a następnie m inistra  
hutnictwa i przemysłu maszy­
nowego monopol na wydobycie 
bursztynu uzyskał podległy 
m inisterstwu kombinat „Polsre­
bro” .

— M IN IS T E R S T W O  H u tn ic tw a  i 
bu rsz tyn ...?

— In te n c je  tw ó rc ó w  tego  zarzą­
dzen ia  ro z m in ę ły  s ię  z p ra k ty k ą ,  
ż yc ie m  i p o d s ta w o w y m i zasadam i 
e k o n o m ic z n e g o  d z ia ła n ia . U po d ­
s ta w  ty c h  p rz e p is ó w  lo ż y  m y tń e  
p rz e k o n a n ie , te  In te re s  p a ń s tw a  zo 
sta-nóe n a j le p ie j za b ezp ieczony , gd.y 
p ra w o  w y d o b y c ia  b u rs z ty n u  zosta­
n ie  z a re z e rw o w a n e  d ’ a dużego 
p r  z e dsi ę b io r  sfcw a p rz e m y  s lo w  ego
..P o ls re b ro " . a je d n o cze śn ie  w y e li­
m in u je  s ię  s e k to r  s p ó łd z ie lc z y  i  
p ry w a tn y .  T ym cza se m  s p e c y fik a  
naszych- z łóż je s t ta k a . że n ie  na ­
d a je  s ię  a b s o lu tn ie  do  p rz e m y s ło ­
w e j e k s p lo a ta c ji.  W ra z  ze w sp o m -

— P rz y jm u ją c  w ie lk o ś c i m in im a l­
ne, s z a cu je m y , że m o g lib y ś m y  to c z  
n ie  w y d o b y ć  o k o ło  50 to n  b u rs z ty ­
nu . có  s ta n o w i ró w n o w a rto ś ć  4 m!-n 
d o la ró w . G d y b y  zaś p rz e tw o rz y ć  
te n  b u rs z ty n  o p ra w ia ją c  go -na 
p rz y k ła d  w  sre b ro , k tó re g o  nam  
n ie  b ra k u je ,  w ów czas m ożna  b y  
u zyska ć  w  e k ś o o rc ie  o-koło 30 m in  
d o la ró w . I są to  b a rd z o  ostro& ne 
sza cu n k i s tra t. K tó re  ponosi gospo­
da rk a .

— KTO otrzymał raport o 
polskim srebrze, kamieniach 
półszlachetnych i bursztynie?

— Otrzymało go trzynaście 
m inisterstw. kt6re do końca 
lutego m iały przedstawić swoje 
stanowisko.

— Rozmawiam z panem w 
ostatnim dniu lutego i co?

— Jak. na razie brak jak ich ­
kolw iek reakcji. Myślę, że m i­
nistrowie potrzebują Więcej 
cza.su na orze analizowanie tej 
sytuacji.' Gd-vby udało się u- 
zgodnić stanowiska wszystkich 
zainteresowanych stron. to 
przy naszej proce.durze legisla­
cyjne j można I czyć na uregu­
lowanie kwestii wydobycia i 
przetwarzania tych bogactw, 
zwłaszcza bursztynu, w ciągu 
jednego roku. Ale podkreślam, 
ty lko  w przepadku uzgodnie­
nia stanowisk...

Rozmawiał: 
Janusz KOCHANOWSKI

BF.Z WZGLĘDU na w arunki atmosferyczne prawdziw i węd­
karze zawsze znajda okazję, by wyrwać się nad (o te j po­
rze zamarzniętą) wodę. D a amatorów połowów pod lodem, to 
teraz najlepszy ponoć okres.

NA ZDJĘCIU: wędkowanie pod lodem 
s k im .

Jeziorze Dąb- 
Fot.: CAF —- J. Undro

Alkohol w pracy

Od wódki budżet krótki
„PRODUKCJA i sprzedaż alkoholu uchodzą za zajęcie bar­

dzo intratne. Znawcy zagadnienia niemniej twierdzą, ze mc 
zysk to, a strata. Zarówno radzieccy, jak  i polscy eksperci 
coraz częściej konstatują, żc globalnie straty finansowe spowo­
dowane używaniem i nadużywaniem alkoholu wynoszą bu­
sko 1 proc. dochodu narodowego. Przy czym — kwoty tc są 
ty lko  częściowo wymierne” .

TA K  rozpoczynają swój ra­
port „A lkohol w  zakładach 
pracy”  Maria Jarosz, Marek 
Kozak i Barbara Kulczycka z 
Instytutu  Problematyki Prze­
stępczości.

S traty spowodowane p ijań­
stwem podzielić można na k i l ­
ka grap.

Pierwsze — to straty pie­
niężne wynikłe z nieobecności 
w pracy na skutek schorzeń 
wywołanych przepiciem. Nad­
używanie alkoholu jest jedną z 
podstawowych przyczyn absen­
c ji nie usprawiedliw ionej, (18— 
30 proc. ogółu dni nie uspra­
w iedliw ionych). Absencja pra­
cownika nadmiernie pijącego

SCK po zmianach kadrowych (i nie tylko..,)
kl>u'bu ( ty m  sa m ym  p rz y w ró c o n e  
z o s ta ły  d o  ż yc ia  p o p u la rn e  „ W to r ­
k i  ja z z o w e ” ).PO k ilk u  latach „burzy 

w  szklance wody” , czyli 
antagonizmów między 

Radą Okręgową ZSP a byłym  
szefem Studenckiego Centrum 
K u ltu ry , po
mów pism pełnych wyrzutów 
i pretensji między studenckimi 
działaczami, po dziesiątkach 
uzgodnień z właścicielem obiek 
tu przy ul. W awrzyniaka czy­
l i  Wydziałem K u ltu ry  i  Sztuki 
Urzędu Miejskiego oraz po o- 
stateamy eh decyzjach prezy­
denckich sprawa wydaje się 
być zakończona: SCK zyskało 
nowego kierownika, k tó ry  ma 
na ty le  doświadczenia w 
prowadzeniu tego rodzaju pla­
cówek. że należy oczekiwać 
wyprowadzenia „Kontrastów ” 
na prostą, odbudowania ich do

ma niegdysiejszego miejsca tę i rzyć . na powrót grona ‘animatorów 
najstarszej firm ie  w  panoramie i stałych bywalców. Można to uczy

w ię c  p rz y s z li, n ie  z a p o m n ie li 
ł  ty m  sa m ym  d a li d o w ó d  ch ę c i 
w s p ó łp ra c y , u \  
tw a n a  sp ra w a  C e n tru m "  n ie  je s t 
c a łk o w ic ie  p rze g ra n a . T o  c ieszy, bo 
k lu b o w i,  w ła ś n ie  te ra z , ja k  n ig d y  
w  je g o  h is to r i i ,  trze b a  po m o cy  i 
w sp a rc ia . P rze z  o s ta tn ie  k i lk a  la t  
„ K o n t r a s ty ”  b y ły  Jakby  n ie o b e ­
cne . K ilk u ty s ię c z n a  rzesza s tu d e n ­
tó w  naszego m ia s ta  o m ija ła  je  z 
pe łną  św ia d o m o śc ią  l ,  n ie s te ty , uza 
sa d n ie n ie m . D z iś  n a le ży  p rze ła m a ć

tó w  s ię  n ie  s p rz e n ie w ie rz y li,  m oż­
na z w ię kszą  n a d z ie ją  s p o jrze ć  na 
j u t r o  ś ro d o w isko w e g o  „ C e n t r u m ’

ZA całość, odpowiedzialny z 
urzędu jest nowy kierownik. 
P iotr Kotowski, postać znana 
wśród działaczy i młodzieży 
akademickiej może jako nie­
zbyt salonowa, ale wiedząca 
czego chce, umiejąca utrzymać 
dyscyplinę i z pedanterią rea li. 
żująca przyjęty pro-gram. A ten 
ostatn i został już sformułowa­
ny nie '  tylko we wstępnym 
kształcie, na użytek decyden­
tów, lecz jako szczegółowo o- 
pracowana ofensywa na za­
stygłe przyzwyczajenia lokal-

Nowy etap 
„Kontrastów V I

studenckiej ku ltury...

D A W N O  ju ż  n ie  w id z ia łe m  razem  
t y lu  z n a jo m y c h  tw a rz y  lu d z i za­
s łu żo n ych  w  s z cze c iń sk im  a lkadem l 
c k im  ru c h u  k u l tu r a ln y m :  n a js ta rs i 
1 o b e c n i sze fo w ie  k lu b ó w  u c z e ln ia ­
n y c h  i  ś ro d o w is k o w y c h , n a jró ż n ie j 
szych  g ru p  tw ó rc z y c h  (od m u z y k i 
p ocząw szy  a na te a trz e  s k o ń c z y w ­
szy), c h ó rz y s tó w , m im ó w , p la s ty ­
k ó w , m ecenasów  k lu b ó w  f i lm o ­
w y c h , ta,necz.nvch, d z ie n n ik a rz y  s tu  
d e n o k ic h . d z ia ła c z y  — w szyscy , ja k  
je d e n  m ąż s ta w il i  się na p ie rw szą  
im o re z ę  in a u g u ru ją c ą  n o w y  e ta p  
„K o n tra s tó w ” . B y ł  n ią  ju b ile u s z  
re n o m o w a n e g o  „ D ix ie  L o v e rs ”  k tó ­
r y  k ie d y ś  s w o je  p ie rw s z e  k r o k i  
s ta w ia ł w ła ś n ie  na  e s tra d z ie  te g o

n ić  je d y n ie  p rężną  d z ia ła ln o ś c ią  
p ro p o z y c ja m i p ro g ra m o w y m i.

N a lis tę  lu d z i m a ją c y c h  w esp rzeć  
s w o im i a u to ry te ta m i n o w e  za m ie ­
rz e n ia  „K o n tra s tó w ”  w p is a li s ię  bez 
w a h a n ia  m . In . M a re k  Ju ra s z e k  — 
sze f z n a n e j g ru p y  ś p ie w a k ó w  „S c h o  
la  C a n to ru m ” , D o la n d  P a s z k ie w ic z  
— n e s to r  ru c h u  f i lm o w e g o , H e n ry k  
S a w ka  —  ry s o w n ik ,  s a ty r y k  (zna ­
n y  do b rze  C z y te ln ik o m  „ K u r ie r a ” ), 
W a c ła w  Czech — sze f szcze c iń sk ie ­
go  o d d z ia łu  P o ls k ie g o  S to w a rz y s z e ­
n ia  Ja zzow ego  (p rze d  la t y  k ie r o w ­
n ik  S C K  „ K o n t r a s ty ”  — ach . ja k ie  
t o  b y ły  czasy!) i  w ie lu  w ie lu  In ­
n y c h . K a ż d y  z n ic h  o t r z y m a ł ju ż  
s w o ją  „ d z ia łk ę ”  d o  u p ra w ia n ia .  A  
Ja ko  że d o ty c h c z a s  w y ż e j w y m ie ­
n ie n i r u c h o w i k u ltu ra ln e m u  s tu d e n

nych twórców studenckiej ku l­
tury.

Oto, co powiedział nam no­
wy kierow nik:

— Z d a ję  sobie sp ra w ę  z stego, że 
p rzysze d łe m  w" c h w il i  z d e cyd o w a ­
n ie  n ie k o rz y s tn e j a tm o s fe ry  p a n u ­
ją c e j w o k ó ł k lu b u , co  poc ią g a  za 
sobą ko n ie czn o ść  n a jp ie rw  up o rzą d  
k o w a n ia  n a ro s ły c h  p ro b le m ó w  w e ­
w n ę trz n y c h . R o zu m ie m  je d n a k  n ie ­
c ie rp liw o ś ć  ś ro d o w is k a  i  n a d z ie je , 
ja k ie  w ią żą  z n a s ta n ie m  now ego  
k ie ro w n ic tw a , c h c ia łb y m  w ię c  w  m o 
ż l iw ie  Jak n a jk ró ts z y m  czasie (™ie 
s iaca, m oże dw ó ch ) ro z w in ą ć  w  
„K o n tra s ta c h ”  p e łn ą  p ro p o z y c ję  p ro  
g ra m o w ą  o ta k im  o b lic z u , do ja k ie  
go nazw a „C E N T R U M ”  z o b o w ią z u ­
je . O c zyw iśc ie  „u p o rz ą d k o w a ć ”  n ie  
z n a czy  w y la ć  d z ie c k o  z  k ą p ie lą , bo 
b y ło b y  źle , g d y b y ś m y  z d y s k o n to ­

w a li  » to , co d o tychczas  t l i ł o  sń* w 
k lu b ie  i  d a je  n a d z ie je  na p r z y ­
szłość — nP- g ru p y  tw ó rc z e , czy 
też d o ro b e k  n ie k tó ry c h  osób tu  za­
t ru d n io n y c h . T y le . że będz iem y sta 
n ow czo  e g z e k w o w a li k o n k re tn e  
e fe k ty  ic h  p ra cy , n ie  zg o d z im y  się 
na ’ u s ta w ic z n e  w a rs z ta ty  i  sz k o le ­
n ia  bez s ce n iczn ych  czy  e s tra d o ­
w y c h  osiągn ięć. T a k . os iągn ięć — 
k tó re  ocen iać będą b y w a lc y  „C e n ­
t r u m " .  p u b liczn o ść  i  zn a w cy  p rz e d ­
m io tu .

— Pro-slm y o  k i lk a  s łó w  na te m a t
p rz y ję te g o  p ro g ra m u ...

— Nasze p ro p o z y c je  re a liz o w a n e  
• będą c y k lic z n ie  o s ta łe j porze.

N u r t  te a tra ln y  — scen iczne  prezen 
ta c je  tego co w a rto ś c io w e  odb yw a ć  
się będą p rz y n a jm n ie j ra z  na dwa 
ty g o d n ie , c o ty g o d n io w y  c y k l s p o t­
k a ń  f i lm o w y c h , p io s e n k i s tu d e n ­
c k ie j.  ja zzu , n u r t  m n ie js z y c h  fo rm  
s z tu k i śp ie w a cze j, g a le r ia  p la s ty c z ­
na i fo to g ra fic z n a , p lus  oczyw iśc ie  
ta k ż e  d z ia ła ln o ś ć  ty p o w o  r o z ry w k o ­
w a. lecz w  o g ra n ic z o n y m  zakres ie .
I n ie  m ó w m y  ju ż  o tru d n o ś c ia c h , 
k tó ry c h  n ie  m a ! Jest k lu b ,  je s t do ­
b ry  sprzę t, trzeba  d z ia ła ć , s łó w  m a ­
m y  ju ż  d o syć ! Do w s p ó łp ra c y  z 
n a m i zap raszam y w s z y s tk ic h  c h ę t­
n ych . dziś n ik t  n ie  je s t s a m o w y ­
s ta rc z a ln y . zw łaszcza na n iw ie  k u l 
tu r y .  Jesteśm y o tw a rc i,  a le  n ie  na 
d o k le je n ie  s zy ld u , p o d p isa n ie  się 
pod im p re zą , lecz na In ic ja ty w ę  i 
k o n k re tn ą  p racę  d a le k ą  od .z w y k łe j 
c h a łtu ry .  Sądzę, że p a n u je  tu  zgod 
ność ce ló w : nasza i  w ła ś c ic ie la  
o b ie k tu  W y d z ia łu  K u l t u r y  i  S z tu ­
k i  U rzę d u  M ie js k ie g o , k tó r y  p rz e ­
c ież w o la łb y  z p e w n o śc ią  o t r z y m y  
w ać . z a w ia d o m ie n ia  1 zaproszen ia  
na c ie k a w e  im p re z y , n iż  p ism a  o 
zgo ła  in n y c h  tre ś c ia c h  p o tw ie rd z a ­
ją c y c h  ja k ie ś  ta m  n a ro s łe  n ie p ra ­
w id ło w o ś c i. S tu d e n c k ie  C e n tru m  
K u l tu r y ,  m a b yć  k lu b e m  k lu b ó w ... 
In a c z e j po d a m  się do  d y m is j i !

CÓŻ DODAĆ? Tylko  tyle, że 
„Kontrastom ”  o tw arty  został 
nowy kredyt zaufania.

Piotr CYW IŃSKI

jest o 20—60 dni rocznie wyż­
sza od przeciętnej. Nieobec­
ność przyczynia się do zmniej­
szenia produkcji, a ponadto po­
ciąga za sobą konieczność wy­
datków na zasiłki, pomoc ro­
dzinie. koszty leczenia* sana­
toria itd.

Drugie — to straty wydajno­
ści.

W niektórych zakładach pro­
dukcyjnych stwierdzono, że w y­
dajność pracy robotników nad­
używających alkoho-lu lub przy 
stępujących do pracy w stanie 
nietrzeźwym spada o 30—70 
proc. w stosunku do wydajno­
ści przeciętnej. Ogromne stra­
ty powoduje też porzucanie •. 
pracy przez niektóre grupy 
pracowników, wśród których 

' p ijący stanowią znaczną część.
Straty z powodu nie wytwo­

rzonej p rodukcji i usług na 
skutek nadużywania przez pra- 
‘owników alkoholu szacowano

— l  jeszcze problem alkoho­
lizmu w naszym zakładzie pra­
cy...
w roku 1934 na sumę przekra­
czającą 100 m iliardów  zł.

Trzecie — to koszty wypad­
ków przy pracy, jak im  ulega- 

nietrzeźwL Jeden wypadek 
w pracy i poza nią pochłania 
przeciętnie 200 tys. zł. Składa­
ją się na tę sumę straty w pro­
dukcji. koszty związane z le- 
izeniem, świadczeniami socjal­
nym i itd

Czwarte — to straty, które 
można nazwać pośrednimi. P i­
jaństwo przyczynia się do 
upadku k u ltu ry  pracy i ku ltu ­
ry  życia codziennego, do kształ­
towania się postaw aspołecz­
nych i amoralnych, Braku od­
powiedzialności i  rzetelności, 
cwaniactwa, kumoterstwa, de­
waluacji prawa.

Można ich wszystkich um k­
nąć. A le jak  to zrobić?

Opr. Bożena WAWRZEWSKA
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bootí by. Tara! NiE BYŁO ma-sawego szaleń­
stwa jak w przypadku Lu­

ce H: Santos — Isaury. Widocznie 
los białych niewolnic bardziej 
nas porusza niż perypetie (nawet 
z udziałem krokodyli-lado jadów) 
bćgatoj ' Australii ¡kl 'Tory, której 
odtwórczyni, aktorka Rebeeca 
Gilling odwiedziła w ub. tygodniu 
Polskę. Przypomnijmy, iż 6-od- 
cimkowy seria! „Powrót do Ede­
nu" (wrzesień—październik 85) 
zgromadził przed telewizorami 77 
procent ogółu widowni telewizyj­
nej, przy czym 67 proc. widzów 
wystawiło mu ocenę „bardzo do­
brą" („Isaura" miała odpowie­
dnio 81 i 71 proc., „Szogun" 75 
i 68 p-cc., „Kto opłaca przewo­
źnik o?" 65 i 40 proc.).

Podczas pobytu w Polsce Re- 
bccca Gilling, cceńając „Powrót

do Edenu" jako typowo komer­
cyjną produkcję, polecała polskiej 
TV in n e , ambitniejsze seriale 
australijskie, które lepiej przybli­
żyłyby polskiej widowni problemy 
tego dalekiego kontynentu (m.in. 
„•Na szali Temidy" — o korupcji 
w szeregach policji, czy poli­
tyczny obraz „Zwolnieni"). Zapy­
tana o swoją ulubioną aktorkę 
odpowiedziało: Mery! Streep
(„Kramer kontra Kramer").

Obecnie p Gilling wraz z mę­
żem przebywają na urlopie w 
Szwajcarii, ale nasza rozłąka z 
aktorką nie pawiana trwać zbyt 
długo gdyż firma Polteł zakupiła 
ciąg dalszy „Edenu" — 21 odcin­
ków a 1200 dolarów za sztukę. 
Podobno jest to dobry interes dla 
obu stron... (get)

.  Wybroliśmy dla Was ,  lelewizyjne programy tygodn ia .

Od poniedziałku -  do nieizisli
TEATR TV

„Noc trybad” (poniedziałek, 
20.15, I). Spektakl „ ty lko  dla 
dorosłych” ! Głośna, nieco skan 
dalizująca sztuka szwedzkiego 
autora Per Olova Enquista, po­
święcona pewnemu fragmento­
w i życia Augusta Strindberga. 
Na scenie trwa gra z udziałem 
wielkiego dramaturga. oraż 
dwóch kobiet; tony Strindber­
ga — S ir i von Essen i  je j 
przyjaciółki M a rii Karoliny Da­
vid. „Noc trybad”’ wyreżysero­
wał dla Teatru TV  szwedzki 
reżyser Ernst Günther, który 
8 la t temu przygotował tę sa­
mą sztukę dla warszawskiego 
Teatru Powszechnego. Dziś, w 
niemal identycznej obsadzie co 
wówczas, zobaczy ją  telewizyj 
na widownia. („Noc trybad”  zna 
na jest także szczecińskim te­
atromanom z gościnnych wystę­
pów Teatru Powszechnego na 
scenie Teatru Polskiego). W ro 
lach głównych — Wojciech 
Pszoniak, Ewa Dałkowska i 
Anna Seniuk.

„Chopin i George Sand”  (so­
bota, 13.15. 1). Trzecia część 
niezwykle rozwleczonego w an 
tenowym czasie widowiska o 
związku jak i łączył Fryderyka 
Chopina z pisarką George 
Sand.

„Hedda Gabler”  (sobota. 15.05 
I). Antologia dramatu p'owszé- 
chnego przypomina inscenizację 
klasycznej sztuki Henryka Ibse 
na, dokonaną przez Jana Swi­
derskiego. Wyk. Aleksandra 
Śląska. Ignacy Gogolewski, Je­
rzy, Kamas Anna Milewska, 
Władysław Kowalski i in.

„Znana nasza”  (niedziela. 
13.05, I). Program oparty na 
tekstach M arii Konopnickiej z 
udziałem m. in. Anny Dymnej. 
Elżbiety Karkoszki. Moniki N:e 
mczvk i Anny Polony.

FILM Y, SERIALE..

RFN Alexandra Kluge, u jaw­
niający drzemiące nadal w nie 
których kręgach społecznych 
Republiki Federalnej faszysto­
wskie poglądy. W ro li tytu ło ­
wej wystąpił wychowanek Ber- 
tolta Brechta, popularny aktor 
telew izyjny Heinz Schubert. 
Ro-k bród. 1076.

A „Nie zawsze świeci słoń­
ce”  (czwartek. 20.15, I). Ko le j­
ny obraz z krym inalne j serii 
TV  NRD „Telefon HO” .

▲ „Oldśmobiłe”  (czwartek, 
21.40. II). Szwedzki f ilm  tele­
w izyjny k tó ry można by poka­
zać w cyklu „Opowieści o m i­
łości” . H istoria wyprawy pew­
nej starszej pani do .Am eryki 
w pogoni za sympatią z la t mło 
dości...

▲ „Odnaleźć siebie”  (piątek, 
20.30, I). Zrealizowany w 1980 
roku przez Natalię Troszczen- 
ko film  podejmujący tak zwa­
ny, temat ..szczęście rodzinne, 
a’ praca' W rolach głównych 
Jewgienija Simonowa i N iko­
ła j Karaczencow.

Gabina. grającego tu rolę sę­
dziego sądu dla nieletnich. Reż. 
Jean Dellanoy. Rok prod. 1955.

F ilm y premierowe w kolejno- 
:i ukazywania się na ekranie:

▲ „Bezdomni”  (wtorek, 21.25, 
II). W cyklu Panorama kina 
radzieckiego — pierwszy radzie 
ck i f ilm  dźwiękowy z 1931 ro­
ku. Reżyser N ikołaj Ekk pod­
ją ł w  n im  szczególnie trudny 
i bolesny problem tzw. „bez- 
prizornych” , dzieci które pod­
czas wojny domowej straciły 
rodziców i dom. Resocjalizacja 
przez pracę, kształtowanie się 
kolektywu, wspólne sukcesy i  
porażki grupy sierot oraz opie­
kującego się n im i nauczycie­
la. W ro li głównej N iko ła j Ba­
tów.

A „Mocny Ferdynand”  (śro­
da, 20.15. I). Głośny f ilm  jedne­
go z czołowych twórców k ina

A „Saturn I I I ” (sobota, 20.00,
I). F ilm  fantastyczno-naukowy 
prod. USA.

A  „Zakład”  (sobota, 23.55, I). 
W K in ie  Nocnym sensacyjny 
film  prod. jugosłowiańskiej.

A „Ostatnie banco, czyli bo­
gate życie Gcorgesa Nancy”
(niedziela, 21.30, II). H istoria ży 
cia popularnego we F rancji w 
latach czterdziestych aktora, 
wielkiego miłośnika kobiet i... 
hazardu. Występują m. in. Jean 
-Pierre Cassel i Pascale Petit.

UWAGA d z ie c i :

Uwaga dzieci (i nie tylko) 
Po zakończeniu nadawania ry ­
sunkowego serialu ..Był sobie 
człowiek” , TVP rozpocznie emi­
sję -następnego. 26-odcinko-wego 
film u  tego samego autora pt. 
..Był sobie kosmos”  (dotychcza­
sowe osiągnięcia człowieka w 
podboju kosmosu).

SPOTKANIE Z ROMANEM 
BRATNYM

Przez trzy kolejne wieczory 
A „Jak bezpańskie psy”  (pią (pon. 21.25, w torek 20.45. śro- 

tek, 21.50, II). Pierwszy z cy- da, 21.35) Dwójka zaprasza na 
klu  film ów  (ile? dokładnie nie .spotkanie z pisarzem Romanem 
wiadomo...) z udziałem świet- Bratnym. zatytułowane „Nadzie 
nego francuskiego aktora Jean ja ” .

Filmy na Wielkanoc
ZNAMY JUŻ WSTĘPNE propozycje telekina na zbliżające się 

Święta Wielkanocne. I tak zobaczyć mamy m. in. kryminał wg 
Agaty Christie „Śmierć na Nilu”  z udziałem Mi: Farrow,. Petera 
Ustinowa i Davida Nlvena, przedwojenny film z legendarną tan­
cerką Josephine Baker i 'znakomitym aktorem Jean Gąbinem 
„Zouzu” , dwie komedie — muzyczną radziecką „! stworzył nas 
jazz" oraz polską (reż. J. Kondratiuk) „Bing-bang” . Ta ostatnia 
mówi o spotkaniu mieszkańców pewnej wioski z... kosmitami, 
a główne role kreują Janusz Gajos i Mirosław Kowalewski. Atrak­
cją dla dzieci (i nie tylko) powinna być projekcja filmu „Muppety 
idą do kina” .

Przełożył: Leszek Stafiej
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Pokój nie był najgorszy. Wyposażony w  zwyczajny, tw ar­
dy tapczan, twarde fotele, małe biurko przy ścianie na 
wprost wejścia, garderobą z szafą w ścianie, m iał łazienką 
z wanną jak na hollywoodzkich film ach i  neonówką nad u- 
mywalką z lustrem, kuchenką z lodówką i  białą, trzypaln i- 
kową kuchenką elektryczną. W szafce nad zlewem było tro ­
chę naczyń .Wyjąłem k ilka  kostek lo^du i nalałem sobie drin­
ka z butelki, którą wyciągnąłem z walizki, usiadłem na 
krześle i  z wolna popijałem nasłuchując, przy zamkniątych 
oknach i spuszczonych żaluzjach. Z sąsiedniego pokoju nie 
dochodziły żadne dźwiąki, potem usłyszałem odgłos wody 
spuszczanej w toalecie Obiekt śledzony był na miejscu. 
Skończyłem drinka, zgasiłem papierosa i  zająłem sią stu­
diowaniem grzejnika, umieszczonego na ściance działowej. 
Składał sią z dwóch rurek z mlecznego szkła i metalowej 
obudowy. Nie wyglądało na to, żeby dawał dużo ciepła, ale 
w garderobie był dodatkowy piecyk elektryczny ż nawiewa- 
czem, termostatem  i trzy żyłową wtyczką na 220 wolt. Zd ją­
łem chromowaną osłoną grzejnika ściennego, wykrąciłem  
szklane ru rk i. Wyjąłem z w a lizk i stetoskop, przyłożyłem do 
ty lne j metalowej ścianki grzejnika i  słuchałem. Jeżeli to 
przyległym pokoju był podobny grzejnik, a z pewnością był, 
to oba pokoje dzieliła ty lko  metaloioa p łyta  i  zapewne ty lko  
jakieś niezbędne m inim um  izolacji.

Przez k ilka  m inut nic nie słyszałem, potem dobiegł stam­
tąd odgłos wykręcania numeru telefonicznego. Odbiór m ia­
łem doskonały. Odezwał się kobiecy głos: — Esrąeralda. 
Proszą 4-1499.

Głos był spokojny, opanowany, średnio wysoki, wyraża­
jący niewiele poza zmęczeniem. Po ty lu  godzinach śledzenia 
po raz pierwszy słyszałem je j głos.

Nastąpiła dość długa chwila milczenia, po czym dziewczy­
na powiedziała: — Chciałabym mówić z panem Larrym  
Mitchellem.

Znowu cisza, tym  razem krótsza. A potem: — Aióitn Betty 
Mayfield, Rancho Descansado — ¿le wymówiła  „a” w  sło­
wie „ D e s c a n s a d o 1 jészcze raz: — Betty Mayfield. Bez 
głupich żartów proszą. Może mam przeliterować?

Drugi koniec l in i i  m iał coś do powiedzenia. Słuchała. Po 
chw ili odezwała się znowu: — Pokój 12 C. Powinien pan 
wiedzieć. Przecież sam pan rezerwował... Aha, rozumiem... 
No dobrze. Czekam.

_____________  14 ----------------------
Odłożyła słuchawką. Zapadła cisza. Zupełna cisza. Następ­

nie głos za ścianą odezwał się powoli i  beznamiętnie: — Bet­
ty Mayfield, Betty Mayfield, Betty Mayfield... Biedna Bet­
ty. Byłaś kiedyś przyzwoitą dziewczyną, porządną, fa jną  
dziewczyną. Tak, kiedyś, dawno temu.

Siedziałem na podłodze na jednej z pasiastych poduszek, 
plecami do ściany. Podniosłem się ostrożnie, zostawiłem ste­
toskop na poduszcze i  podszedłem do łóżka, żeby się na nim  
położyć. Facet .miał przyjść niebawem. Ona czekała tam na 
niego, bo musi. Z tego samego powodu musiała tu  przyje­
chać. Chciałem poznać ten powód.

Miała chyba gumowe podeszwy, bo nic nie słyszałem aż 
do momentu, kiedy zabrzmiał dzwonek do drzw i pokoju o- 
bok. Nie podjechał też samochodem pod sam dom. Spuści­
łem nogi na podłogą i  przystąpiłem do pracy ze stetosko­
pem.

Otworzyła drzwi, on wszedł i  mogłem sobie wyobrazić uś­
miech, z jak im  powiedział: Hallo, Betty. Betty Mayfield, 
jeśli się nie mylą. Podoba m i się to nazwisko.

— Tak się naprawdę nazywam. — Zamknęła drzwi.
Roześmiał się rechotliwie. — Chyba miałaś racją, że je

zmieniłaś. A  co się stało z in ic ja łam i na bagażach?
Jego głos nie podobał m i się tak samo jak jego śmiech — 

p iskliw y i  wesołkowaty, kipiący przebiegłym humorem. W 
zasadzie nie czuło się w nim  szyderstwa, ale coś na tyle  
zbliżonego, żebym dostał szczękościsku.

— Domyślam się — odparła sucho — że na to przede 
wszystkim zwrócił pan uwagę.

— Nie, dziecinko. Przede wszystkim zwróciłem uwagą na 
ciebie. Potem na ślad po obrączce i  brak obrączki. A dopie­
ro później na inicjały.

-  Nie mów do mnie „dziecinko” , tan i szantażysto — rzu­
ciła nagle z tłumioną wściekłością.

Nie stracił rezonu.
— Może i  jestem szantażystą, kochanie — znowu zarozu­

m iały rechot — ale z pewnością nie tanim.
Zrobiła k ilka  kroków, prawdopodobnie odsuwając się od 

niego.
— Chce się pan napić? Widzę, że przyniósł pan butelką.
— Mógłbym sią stać zbyt lubieżny.
— Jedyne, co mnie u pana niepokoi, panie M itchell — 

odparła ze spokojem — ,to pana niewyparzona gęba. Za du­
żo pan mówi i  jest pan za bardzo zadufany w sobie. Było­
by lepiej, gdybyśmy doszli do porozumienia. Podoba m i się 
tu, w  Esmeralda. Bywałam tu już przedtem i  zawsze chcia­
łam  tu  wrócić. To, że pan tu ta j mieszka i  że znalazł się pan 
w pociągu, k tó rym  akurat jechałam, jest jedynie niekorzy­
stnym zbiegiem okoliczności. A  to, że mnie pan rozpoznał, 
jest parszywym zbiegiem okoliczności. Ale to ty lko  zły zbieg 
okoliczności, nic więcej.

— Dla mnie dobry, kochanie — wycedził.
(cdn)
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Skra dwukrotnie pokonana

Żeńska „7” nadal na szczycie
I  lig a  p i łk a re k  rę czn ych : 

S K R A  W A R S Z A W A  — POGOŃ 
S Z C Z E C IN  19-25 (5:10) i  20:29 
(12:14).

S K R A : G ib ie c  — 0 i  1,
K o sm a la  -r- 6 i  Z. G n ie d z lu k  — 
3 1 2, I .o ra n t  — 3 i  1, M a łe c ­
ka  — 2 i  2. S e liga  — 1 i  0. 
M usza lska  — 1 1 0 S ie m ią t­
ko w s k a  — 3 i  9. L is  — ® i  3*

P O G O Ń : C h m ie le w ska , B ie ­
le c k a , M ie rz e je w s k a  — 7 1 6, 
P ie trz a k  —  6 i  6. T o b ja s z  — 
5 i 2, W ira  — 2 i  4, A fe lto -  
w ic ż  — ł  1 2, B ia łk o w s k a  — 
1 i  3, P rzew oźna  — B i l ,  
B e d n a rska  — 1 i  0 M a lcza k  — 
3 i  5.

PIERWSZE 10 min. sobotnie­
go spotkania należało do S kry . 
Natomiast od 11 m inuty mecz

Loty narciarskie

A. Felder mistrzem, 
P. Fijas -  dziesiąty
T R IU M F E M  A u s tr ia k ó w  za k o ń c z y ­

ł y  się w  K u lm  m is trz o s tw a  św ia ta  
w lo ta c h  n a rc ia rs k ic h . Z w y c ię ż y ł 
A n d re a s  F e ld e r -  745.0 p k t .  os ią ­
ga ią c  w  Jednym  ze s k o k o w  o d le g ­
ło ść  — 191 m , ró w n ą  re k o rd o w i 
ś w ia ta  na leżącem u do  M a t t l  N y - 
ka e n e n a . D u ż o  le p ie j ra d z i ł  sob ie w  
d ru g im  d n iu  za w o d ó w  P io t r  F ija s , 
k tó r y  d z ię k i s ko ko m  na od leg łość  
m  i  172 m  z a ją ł w  k o ń c o w e j k la ­
s y f ik a c j i  10. m ie jsce . W y p a d ł n a to ­
m ia s t z d z ie s ią tk i d ru g i re p re ze n ­
ta n t  P o ls k i Ja n  K o w a l
1. A n d re a s  F e ld e r  (A u s tr ia )  —

745.0 p k t .  (178. 188, 191, ITa)
2. Fra inz N e u la e n d tn e r  (A u s tr ia )  —

730,5 p k t .  (158 167. 174. 180)
3. M a t t l  N yk a e n e n  (F in la n d ia )  —

(198.5 p k t .  (183. 173, 185. 176) 
1«. P io t r  F ija s  (P o lska ) — '656.5 p k t.

(150, 136. 171 i  172 m ).

Wyniki i tabele

toczył się pod dyktando szcze- 
cinianek. które po objęciu pro­
wadzenia nie oddały go do koń­
ca tego słabego meczu. Podob­
nie było w  niedzielę. Skra grała 

'’bardzo nerwowo i popełniała 
przy tym  sporo szkolnych błę­
dów, które przyczyniły się do 
niskie j oceny tego widowiska. 
Natomiast Pogoń zaprezentowa­
ła się w  stolicy, jak przystało 
na lidera i jednocześnie najpo­
ważniejszego kandydata na tron 
mistrzowski, zagrała po prostu 
dobrze. Czy tak będzie również 
w sobotę i  niedzielę (15 i 16 
marca br.) podczas szczecińskich 
meczy Pogoń —  Cracovia? (bt)

B a łty k  — L eg ia  
M o to r  — L e ch  
Ś ląsk  — Le ch ia  
S ta l — P ogoń 
G ó rn ik  W . — Z ag łę b ie  
O K S  — W id ze w

0:1 (0 :1) 
3:1 (0:0) 
1:1 (0 :1)

Ł K S  — G ó rn ik  Z. 0:0
Z a g łę b ie  L .  — R uch 2:0- (0:0)

T A B E L A

1. L eg ia 29:11 40—21
2. W id z e w 29:11 31—16
3. G ó rn ik  Z. 28:12 52— 15
4. Lech 26:14 24—i5
5. R uch 22:18 30—25
8. G K S 21:19 29-26
7. P ogoń 21:19 30—30
1. Ł K S 20:20 26—23
9. Ś ląsk 20:20 25—25

10. G ó rn ik  W. 19:21 34
21. S ta l 25:25 15—22
12. L e ch ia 15:25 16—25
33. B a łty k 14:26 20—34
14. Z a g łę b ie  L . 14:26 13—27
15. M o to r 14:26 18-34
16. Z a g łę b ie  3. 13:27 18—38

I  lig a  p iłk a re k  rę cznych

A Z S  W. -  A Z S  K. 18:29 i 21:18
S ta r t  E. — Z goda 26:16 i  19:18
S k ra  — P ogoń 19:25 i  20.ZJ
R u ch  — Slęza 28:22 i  24:24
C ra c o v ia  — S ta r t  Q . 26:20 1 24:21

T A B E L A

ł .  P ogoń 32:8 553—453
8. C ra co v ia 31:9 500—44.
8. Z goda 21:19 435—4434. Slęza 3t:19 433—4368. A Z S  K. 17:23 458—466
f. R uch 17:23 436 —470
t. S k ra 18:24 479 —486a. a zs  w. 16:24 397—427

S ta r t  E. 15:25 432—459
10. S ta r t  G 14:26 408—450

I  liga koszykarek

L e c h  — C za rn i 74:69 (51:33)
W łó k n ia rz  P. -  S lęza 67:63 (43:31)
P o lo n ia  — W łó k n ia rz  B  61:62 (30:39)
W is ła  — S ta l 118:57 (53:17)
S p ó jn ia  -  Ł K S  78:79 (40:41)
G l in ik  — A Z S  63:79 (30:40)

1. Ł K S
2. Stęża
3. W is ła
4. S p ó jn ia
5. A Z S
6. Lech
7. W łó k n ia rz
8. C z a rn i
9. W łó k n ia rz

10. P o lo n ia
11. S ta l
12. G l in ik

41 1853—1423 
37 1657—1383 
36 1708—1455 
33 1599—1527 
35 1647—1541 
33 1493—1477 
32 1488—1409 
29 1419—1516 
28 1451—1600 
26 1339—1512 
23 1328—1718 
23 1247—1663

Zamiast kwiatka dla Ewy
W P R Z E D D Z IE Ń  Ś w ię ta  K o b ie t 

z a te le fo n o w a ł do  nas p. W a le ry  
F u tk o w s k r—̂  u l.  J a g ie llo ń s k ie j,  In ­
fo rm u ją c  iż  p o s ta n o w ił za m ia s t k u p ­
na k w ia tó w  8 b m . w p ła c ić  1 tys . zł 
na b u d o w ę  h a ll w  S zczec in ie . — 
K w ia te k  z w ię d n ie  — p o w ie d z ia ł — 
a h a la  w y ro ś n ie ...

e 4 punkty w 2 meczach •  Pogoń na 7 miejscu

® Mariusz Kuras „odczarował” mielecki stadion...

„Mogliśmy wygrać 3:0“
— mówi trener L. Jezierski

I  l ig a  p iłk a rs k a : S T A L  M IE ­
LEC  — PO G O Ń S Z C Z E C .N  0:1
(0:1). B ra m k ę  zd o b y ł w  27 m in . 
K u ra s . W id z ó w : 7 ty s . S ędzio ­
w a ł J. E k s z ta jn  z W a rsza w y .

S T A L : W o jd y g a  — B edryJ,
D u c h n o w s k i, F e d o ru k , Ł u k a ­
s ik , T y b u rs k i.  C zachow sk i, 
U rb a n e k , B a n a s ik  Ł lz o ń c z y k , 
F il ip c z a k  ( o ł  W m in . S a je  
w ic z , od 68 m in  K o ło s o w s k i).

P O G O Ń : Szczech — K u ra s . 
M a k o w s k i, K  S o k o ło w s k i, U r ­
ba n o w icz , M ia ze k , Benesz. 
K e n s y , O s tro w s k i. H a w ry le w ic z  
(od 89 m in . J . S o k o ło w s k i)  L e ­
śn ia k  (od 65 m in . W o ls k i)

Emocjonujący finał w Stargardzie

Puchar „Kuriera” dla Błękitnych
e g ze ku to re m  o ka za ł się S u rm a . D o­
p ie ro  w  66 m in . n a p ó r B łę k itn y c h  
p rz y n ió s ł im  w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę , 
k tó r e j a u to re m  b y ł S z y d ło w s k i. Po 
s trz a le  S za fra ń ca , w y b itą  p rze z  C i­
szaka p i łk ę  p o s ła ł on g ło w ą  do 
s ia tk i.  W  10 m in u t  p ó ź n ie j Rogala 
u s ta l i ł  w y n ik  m eczu  na  2:1 d la  
B łę k itn y c h , k tó rz y  z o s ta li tr iu m f.»  
to ra m i 19 e d y c ji p iłk a rs k ie g o  pu 
c h a ru  „ K u r ie r a ” .

P o  m eczu zespół B łę k itn y c h  o trz y  
m a ł z rą k  k ie ro w n ik a  d z ia łu  sp o r­
to w e g o  re d a k c ji — Jacka  G ra ż e w i-  
cza, g łó w n e  tro fe u m  Im p re z y , a 
prezes O Z P N  — S ta n is ła w  N iz io  
w rę c z y ł o bu  d ru ż y n o m  p a m ią tk o w e  
d y p lo m y .

GRATULUJEMY sukcesu p ił­
karzom Błękitnych, ich terene- 
rowi Stanisławowi Skorupie, 
k ierownikow i drużyny Mariano­
w i Chmarze i wszystkim działa­
czom klubu, dziękując jednocze­
śnie obu drużynom za ambitną, 
pełną poświęcenia grę 

Do zobaczenia na arenach 
TRAFNIE skomentował ten przyszłorocznego tu rn ie ju  o pu- 

mecz wiceprezes szczecińskiego char „K u rie ra ” . (JS)

F in a ł p i łk a rs k ie g o  p u c h a ru  
„ K u r ie r a ” : B Ł Ę K IT N I  I I  S TA R  
G A R D  — C H E M IK  I I  P O L IC E  
2:1 (0:1). B ra m k i z d o b y li:  d la  
C h e m ik a  — S zczepańsk i w  35 
m in ., a d la  B łę k itn y c h  — 
S z y d ło w s k i w  66 m in . 1 R oga­
la  w  76 m in . W id z ó w : 1.5 tys . 
S ę d z io w a ł p o p ra w n ie  J e rzy  
R ic h te r  w  asyście  a r b i t r ó w  l i ­
n io w y c h : Józe fa  B ła ż e jc z y k a  i 
M a ria n a  C zyzcw icza .

B Ł Ę K IT N I :  K o w a le w ic z  —
S ob iepan , S u rm a  P a rk itn y .  
S z a fra n le c , M a zu i. S zyd ło w sk i. 
G a w ło w s k i (F a -b o tk o ), R ogala. 
P a w la k . D o m a ń sk i (K ły s z e jk o ).

C H E M IK : C iszak — S ła d k ie - 
w ic z  (Z a le w s k i) . M a m iń s k i. G o­
łę b io w s k i, C ie s ie ls k i. K u rp ie )  
S zczepańsk i, K ro p id ło w s k i,
E w a n g e lo p u la s , G o g a ro w sk i 
(W y c ic h o w s k i) . S z to lcm a n  (Sie- 
m czonek).

OZPN ppłk Remigiusz Parasz- 
kiewicz, k tó ry  powiedział m. 
in. „Dużo błota na boisku, a w 
sercach zawodników wiele ambi 
cji, dzięki której stargardzianie 
mieli możliwość obejrzenia zu­
pełnie dobrego spotkania”.

RZECZYWIŚCIE, mimo iż na 
rozmokłym boisku walczyły 
drużyny występujące w  „okrę- 
gówce”  (B łękitn i) i A-klasie 
(Chemik), a więc zespoły bez 
specjalnych p iłkarskich referen­
cji, mecz by ł emocjonujący, a 
momentami nie pozbawiony da­
jącej się z przyjemnością oglą­
dać p iłk i.

K U  zaskoczen iu  g ospoda rzy , po 
p ie rw s z y c h  fa lo w y c h  a ta k a c h  B łę ­
k itn y c h ,  gó rą  za czę li b y ć  c h e m ic y . 
Ł a d n y m  s trz a łe m  p o p is a ł s ię  m . in .  
E w a n g e lo p u la s , a w  35 m in .  — po  
e fe k to w n e j „b o m b ie ”  S zczepańsk ie ­
go  z 25 m e tró w  — K o w a le w ic z  w y j ­
m o w a ł p i łk ę  z s ia tk i.  G ospodarze  
za w sze lką  cenę p ró b o w a li o d ro ­
b ić  s tra tę . C isza k  p rz y to m n ie  je d ­
n a k  o b ro n ił  m . in .  „ g łó w k i ”  M azu ­
ra  i  S zyd ło w sk ie g o , a w  65 m in . 
r z u t  k a rn y ,  k tó re g o  n ie fo r tu n n y m

NA ZDJĘCIU: zdobywcy 
pucharu „kurie ra” — p ił­
karze Błękitnych Stargard. 
Stoją od lewej: R. Kłyszej­
ko, S. Parkitny, A. Sobie­
pan, E. Rogala, A. Farbot- 
ko, W. Szafraniec, A. Sur­
ma, L. Mazur, G. Pawlak, 
R. Kowalewicz, J. Szydłow­
ski.

Foto: Z. Jodkowski

DOBRY mecz Po- ogromną czujność w konfron- 
goni. Rozsądnie i tacji z tyra rywalem Myślę, że 
skutecznie grająca powinniśmy wygrać Zresztą 
obrona portowców drużyna jest w bardzo bojowych 
była niemalże mu- nastrojach i obiecuje, że uczyni 
rem nie do przeby- wszystko by zdobyć 2 pkt. Nie 

cia dla gospodarzy M ieli oni wiem czy będę mógł skorzystać 
wiele „dobrych chęci” , próbo- * usług Leśniaka, który doznał 
w ali przenosić grę prowadzoną w Mielcu kontuzji. Może jednak 
środkiem boiska, na skrzydła, do środy dojdzie do siebie... 
sądząc że nasi boczni obrońcy NA koniec jeszcze ciekawost- 
dadzą się szybciej zaskoczyć niż ka. Pogoń grała dotychczas w 
stoperzy. Na niewiele się to Mielcu 12 razy. W sobotę po 
jednak zdało — dziury w szcze- raz pierwszy udało je j się tam 
cińskiej defensywie ze Szcze- wygrać. Wcześniej sześciokrot- 
chem na czele nie znaleźli. nje trium fow ali gospodarze, a

\

Boczny obrońca Pogoni Kuras w 5 meczach padły remisy... 
zaaplikował im  natomiast zwy­
cięskiego - -  jak się później oka­
zało — gola. Padł er- po oblę­
żeniu bram ki Woidygi przez 
szczecinian. Kuras strzelając z 
18 metrów tra f i ł w słupek, od 
którego p iłka odb’ła się i wpa­
dła do siatki.

— Przystąpiliśmy do tego 
spotkania — mów’ trener Po­
goni Leszek Jezierski — z za­
miarem zdobycia 2 punktów.
Zespół przez cały czas konsek 
wentnie realizował wcześniej u 
stalone założenia. Chłopcy pro- 

' -ważna, ofensywną grę.
Wyraźnie górowali nad prze- 
.. ... .om. 15)li szybsi, wyka­
zywali lepsze opanowanie piłki, 
w porę rozszyfrowywali zamia­
ry mielczan. Cieszę się ze zwy­
cięstwa i postawy drużyny oraz 
awansu na 7 miejsce w tabeli.
Jesteśmy jedyną w ekstraklasie 
„jedenastką”, która zdobyła w 
2 marcowych meczach komplet 
punktów. Mimo te w pełni u-
;atysfakcjanowany nie jestem
» . ł „ ; a ć ! i ć s r \ v  i w  in iŻ S Z P  Z m O Ź t ł -

<jg)

T  u  t o t o
W Zakładach Specjalnych w y­

losowano:
14 — 15 — 25 — 31 — 43 

DUŻY LOTEK

1 lo-sowanie:
2 — 11 — 13 — 21 — 37 — 41

dod. 24.
I I  losowanie:
7 — 13 — 14 — IG — 33 — 43.

Odnieśliśmy najniższe z możli 
wych zwycięstw, choc mogliśmy 
wygrać przynajmniej tak jak z 
Bałtykiem 3:0. Pogoń przepro­
wadziła dużo groźnych akcji ze­
społowych jak i indywidual­
nych. Np. Leśniak dwukrotnie 
był sam na sam ? bramkarzem 
Stali. Okazje do podwyższenia 
wyniku mieli takż« inni zawód 
nicy.

— W środę gracie w Szczeci­
nie z Zagłębiem Lub n . które 
w niedzielę niespodziewane 
gładko pokonało chorzowski 
Ruch. Jednocześnie przestało 
być outsiderem tabeli. Jak pan 
ocenia aktualne możliwości dru­
żyny lubińskiej?

— Dla mnie porażka Ruchu, 
grającego bez Mikulskiego i 
Walota, który już w jesieni sy­
gnalizował obniżanie swoich u- 
miejętności, nie jest sensacją. 
Jednocześnie remis Zagłębia z 
Lechem i teraz iego sukces w 
pojedynku z Ruchem nakazuje

W  środę
ostatnia kolejka spotkań

Porażka Czarnych
I  lig a  k o s z y k a re k : L E C H  P 0 7 N  '

_  C Z A R N I S Z C Z E C IN  74:69 (51:33).

N a jw ię c e j p u n k tó w  z d o b y ły : d la  
Lecha  — B a ra ń ska  — 26, L in k a  — 
16, H e rk t  — 12 1 K la t t  — 12. D la 
C z a rn y c h : M a c ie je w s k a  — 20. Wa­
s ile w ska  — 16.

D O  p rz e rw y  L e c h  g ra ł k o n c e r­
to w o . szczegó ln ie  B a r iń s k a . k tó ra  
zd o b y ła  aż 18 p k t .  ( ty lk o  d w a  n ie - 
ce ln e  rz u ty ) . P o  z m ia n ie  s tro n  po ­
znańska  p u b liczn o ść  og lą d a ła  a m b it­
ną pogoń  C z a rn y c h , z m ie rz a ją c y c h  
do o d ro b ie n ia  p u n k to w y c h  s tra t  
Cboć b o is k o  o p u ś c iły  w  L e c h u : 
L in k a , G la p ia k  1 H e rk t  szcze c in ia n - 
k i  n ie  p o t r a f i ły  ro z s trz y g n ą ć  tego  
m eczu na  s w o ją  ko rz y ś ć .

C zy p o  te j  p rz e g ra n e j C za rne  m a ­
ją  szanse na p o zo s ta n ie  (p o  ś ro d o ­
w e j o s ta tn ie j k o le jc e ) w  p ie rw s z e j 
ósemce? R acze j ta k  C hyba , że 
W łó k n ia rz  B . w y g ra  z W łó k n ia rz e m  
P. ró ż n ic ą  40 p k t . ,  a jednocześn ie  
s z c z e c in ia n k i p rz e g ra ją  z G lin ik ie m .

_  (b t)

Niespodzianka w Stargardzie

„W ilki Morskie"
w I lidze!

KOSZYKARZE Pogoni wygra­
li w sobotę mecz z Gryfem 
Słupsk 121:88 (58:46) i na dwie 
kolejki przed końcem rozgry­
wek zapewnili sobie awans do 
ekstraklasy! W meczu tym  naj­
lepiej zagrał Dzięgielewski, któ­
ry zdobył 39 punktów. 17 uzy­
skał Buczkowski, a 15 Szewczyk.

O dużą niespodziankę posta­
rała się stargardzka Spójnia, 
wygrywając u siebie z AZS Ko­
szalin 90:80 (45:39), który w al­
czy o drugą lokatę — premio­
waną startem w barażach. W 
meczu tym  Koziorowicz uzyskał 
27 punktów, a Purwieniecki — 
21.

W sobotę Pogoń podejmuje 
Spartakusa, a Spójnia gra w 
Zgorzelcu z Turowem. (MK)

I I  l ig a  k o szyka rzy

S p ó jn ia  S. — A Z S  K  
G ry f  — Pogoń 
G w a rd ia  —- W ybrzeże  
S p a rta k u s  — A s to r ia  
S p ó jn ia  G d — T u ró w  
s ta l -  A ZS  P

90:89
86:121
98:94
78.71
94:98

191:89

1. Pogoń 39 1901—1440
2. W ybrzeża 35 1790—1548
3 A ZS K 36 1729—1496
4. S p ó jn ia  S. 33 1656—1675
5 T u ró w 33 1661—1539
6 s ta l 30 1732—1698
? A s to r ia 30 1527—1509
8 G w a rd ia 29 1707—1815
9 S p a rta k u s 27 1585—1618

10 S p ó jn ia  Gd, 25 1626—1968
ł l .  G r y f 23 1463—1822
12. A Z S  P. 21 1491—1765

Stal wygrała
turniej „Głosu”
ZAKOŃCZYŁ SIĘ zimowy 

tu rn ie j p iłka rsk i jun iorów  o 
puchar „Głosu Szczecińskiego” . 
W spotkaniu finałow ym  Stal 
Stocznia, prowadzona przez tre ­
nera Józefa Madeja, pokonała 
Chemika Police 7:0 (1:0), zdoby­
wając głów ne'tro feum  imprezy.

(jg)



K U R I E R  o  OGŁOSZENIA o  POKRÓTCE <>- OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA %  POKRÓTCE #■ S T R O N A  7

PONIEDZIAŁEK, 
10 MARCA

DZIŚ:
Cypriana, Marcela 

JUTRO:
L u d o s la w a ,  K o n s ta n te g o

POGODA
ZACHMURZENIE duże. 

Temperatura do -|-4 st. Wia 
try  słabe i  umiarkowane, 
południowo-wschodnie.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1023 hPa (767 
m m  Hg). W c ią g u  d n ia  w y s tą ­
p i n ie w ie lk i w z ro s t c iś n ie n ia .

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł. 
998; D R O G O W E  — te l 981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982- E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l. 992 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994: L O K A T O R S K IE  — te l. 936
W O D N E  M O  — le i 318-81; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l 993; -
dobę.

21.50 „J a p o ń s k ie  p o ry  r o k u ” . 22.35 
K ro n ik a .  22.50 F i lm  por. — „Z a p a ch  

999; M O  — p s ić j s ie rś c i” .

S P R Z E D A Ż

P R O G R A M  I I

17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W iadom ości 
17.50 T V  dz iec ięca . 18 55 W ia d o m o ­
ści. 19 F i lm  d o k u m  19.30 „R o c k  
non s to p !”  20 P r. ro z ry w k o w y , 

ca la  S tu d io  H a lle . 21.30 K ro n ik a .  22 „ J a *  
ju ż  — to  ju ż ” .

P R O G R A M  1
P R O G R A M  I

W ia d o m o śc i: 16, 18, ¡9. 20, 22, 23
15.55 N U R T  -  re iig ie  1 k u l ty  s ta - 16.10 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 
ro ż y in o ś c i 16.25 W iadom ości. 16.30 K o m p o z y to r  trz e c h  p o ko le ń . 18.20 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  -  „S to w a rz y -  j azz i  p iosenka . 19.30 R ad io  dz ie - 
szenie m y ś lą c y c h ” . 16.55 K in o  ..Z w ie  Ci om  _  „B a ś ń  o o ra c z u ”  20.15 K o n - 
rz y ń c a " . .7 20 W iadom ośc i. 17.30 c e rt  życzeń  20.45 O p o w ia d a n ia  M a r- 
F i im  T V  N R D  -  .B e z lito s n y  f r o n t  ka  H ła s k i. 21.15 K ro n ik i w ę d ró w e k  
18.30 E cha s ta d io n ó w  19 D ob ra n o c  F ra n c iszka  L isz ta . 22.05 Zb iiżem *. 
19.10 L a b o ra to r iu m . 19.30 D z ie n n ik  22.15 S u p le m e n t do T e le w iz y jn e g o  
20 R ozm ow a na te le fo n  20.15 T e a tr  L e k s y k o n u  P o ls k ie j M u z y k i Roz. 
T V  -  „N o c  t r y b a d ”  22.15 K o m e n - r y w k o w e j 23.25 D la ty c h ' co  me 
ta rze . 22.35 S p o rt 23.0? R ozm ow a i u p ią  ro cka  
na te le fo n  (29). 23.20 W iadom ośc i

N IE C Z Y N N E .

P R O G R A M  11

W ia d o m o śc i: 17 21, 9 15 
¡5.10 M u z y k a  m ło d y c h  16 D zie ła , 
s ty le  epok ; 16.50 .O s ta tn ia  spraw a 
in s p e k to ra  Im a i” . 17 05 F e lie to n

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
„C a rm e n "  g 14.30, ¡7.30, 20.15 —
fr . -w ł. ,  i. 12; w to re k  „W k ró tc e  
n a d e jd ą  b ra c ia "  g. 9 l i . 15 — po i., 
L 15; C O LO S S E U M  .458-18) „O ch. 
K a ro l”  g. 15, 17 19 -  p o i., 1. 15
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k )-  K O R A B  — 
„P o d ró ż e  pana K le k s a ”  g. 17 —
cż. I ;  „C zu łe  s łó w ka  g. 19 — 
U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
K O SM O S ^380-03) „K a ra te c y  z ka ­
n io n u  Ż ó łte j R z e k i”  g 9, 11, 13, 
15, 17, 19.30 — c h iń s k i 1 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) : B A Ł T Y K  (733-35) 
„G r y  w o je n n e ”  g. 15 — U SA, 1. 12:
„N ie o c z e k iw a n a  zm iana  m ie js c ”  g 
1 7 — U S A . 1. 15; . Z agadka  m e-
ś m ie r te in o ś c i"  g. 19.15 — a n g ..- I .  18; 
w to re k :  „O k o  p ro ro k a ”  g. 15 — 
p o l.-b u lg ., 1. 12; .N ie o cze k iw a n a
zm ia n a  m ie js c ”  g 17 19.15; P O ­
L O N IA  (22-18-34) „S a tu rn  3 " g. 15 — 
ang., I  15; ..D łu ż n ic y  ś m ie rc i”  g 
16.30, 18.30 — p o i , !., 18; w to re k : 
„ I  o to  p rzysze d ł B u m b o "  g. 14.30 — 
ra d ź .; .N ie o cze k iw a n a  zm iana 
m ie js c ”  g. 16, 13 30; P IO N IE it
(475-02) „G re m łin s y  ro z ra b ia ją ”  g 
9, 11, 13, 15, 17.15 — U S A . 1. 12> 
„P a sa że r w  k a jd a n k a c h ”  g. 19 15 — 
c h iń s k i.  I. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ); Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) „B y ć  
a lb o  n ie  b y ć "  g 18 20.15 -  U S A . 
I. 15 (w e rs ja  a n g ie ls k a !; M A R S  
„C z te re j p a n c e rn i ) p ie s "  g. 15.30 — 
po i., cz. 9; .S u p e rm a n  I I I ”  g. 17.30. 
20 — U S A . 1. 12; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „P o d ró ż e  pana K le k s a ”  g 
17 — pó l., cz. I ;  C zy le c i z n a m i 
p i lo t? ”  g. 18.45 -  U S A . I. 12;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) P o d róże  pana 
K le k s a ”  g. 17 — cz I ;  „S e k s m is ja ”  
g. 18.30 — p o i., I. 15; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) „G re y s to k e  — legenda  T a r­
zana w ła d c y  m a łp " g. 18 — ang., 
1. 12; B A J K A  (P o lice ) „ G r y  w o je n ­
n e ”  g. 17, 19 — U S A  i  12; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) ,Jądą goście, 
ja d ą ”  g. 17 — p o i.;  S p o k o jn ie  to  
t y lk o  a w a r ia ”  — USA. I. 15; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „P o d  w u l­
k a n e m ”  g. 18 — U S A  1. 18; J U ­
T R Z E N K A  (C h o jn a ) F ie k n a  k u r t y ­
zana”  — c h iń s k i, l  15- G R Y F  (G ry ­
f in o )  „M iło ś ć , szm aragd 1 k ro k o ­
d y l”  -  U S A , 1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „M iło ś ć , szm aragd i k ro k o ­
d y l” ; IN A  (S ta rg a rd ) N ie o cze k iw a ­
na zm iana m ie js c ”  — U S A . 1. 15 
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  
In fo rm a c ji  O PRF.

23.25 J. n ie m ie c k i >19)

P R O G R A M  I I

16.30 J. n ie m ie c k i 17 B liż e j p ra w a
17.30 M o ja  m u z y k a  — O lga  Sa­
w ic k a . 18 K osm .czn  v te s t”  18.20 17.15 D z ie n n ik  17.20 Ze ś w ia to w e j 
P rz e b o je  D w ó jk i.  18.3C K ro n in a  e s tra d y . 17.40 M uzyczne  a k tu a ln o ś c i, 
( lo k .)  19 P ię k n i i w s p a n ia li 19.30 jg  s p o tk a n .e  z m łodośc ią  18.30 K lu b  
D z ie n n ik . 20 Ga A-ęda W ilh e lm a  s te re o  19.30 W ieczó r w f i lh a rm o n ii .  
S zew czyka . 20.15 3 w  azdy w ie lk ie g o  21.10 O cze k iw a n ia  zespołu S tr in g  
s p o rtu . 20 45 ..R ozm ow y z L u c y n k a  C onnectiom . 23.30 W ie czó r ł i te ra c k o -  
(6). 21.25 s p o tk a n ie  z R om anem  m u zyczn y . 21.35 S tu d io  F o rm  D o- 
B ra tn y m  (1) 22.10 F i lm  T V P  — ..M . s a m e n ta in y c h - 22..5 S łu c h a jm y  ra - 
s ja ”  (4). ¿3.05 W iadom ości. zera. 23.05 „N e ro n ”  23.25 K o n c e rt

p o ls k i. 0.05 G lo sy  in s tru m e n ty , na ­
s tro je

P R O G R A M  U l

W T O R E K  

P R O G R A M  1

8.10 H is to r ia  d la  k l  V 9 M a te ­
m a ty k a  d la  k l .  1. 9.35 „D o m o w e  
p rz e d s z k o le ”  10 W iadom ości.
F i lm  T V  f r  — .M a u re g a rd ” .
M a gazyn  d o m a to ra  U .30 P a rk i __ ___________ ____
ro d o w e  -  H iszpan ia  (2) 12 H is to r ia ' n a g ra ń . '20 45 ..M ó w m y  n ie b a  haln ie” ? 
d la  k i.  V I I .  12.50 J p o ls k i 21 T rz y  kw a d ra n s e  jazzu  21.45 K lu b  
d la  k l .  IV  lic . ¡3.3C i 14 T 'ï R T r ó jk i  22.15 F o ru m  m ło d y c h  m u- 
14.60 M a te m a ty k a  d la  k l  1. ¿6.25 z y k ó w  22 45 „ M v  i  a n tv k ”  23 Za- 
W ia d o m o śc i 16.30 D la m ło d ych  w i- p ra sza m y  do T r ó jk i  23.50 ..B a llada  
dzó w  — „ T y lk o  d ia  o r lą t ' 16.55 D la o s trę c z y c ie lc e ” . 
d z ie c i — .F a so la ”  17 2t W ia d o m o ­
ści. 17.30 „G a ze ta  ro ln ic z a  .. 18 T V  P R O G R A M  IV  
in f  w y d a w n ic z y . 18.20 ,P rusy

S e rw is : 15, 16, 17 :8 /2 06 
16 Z a p ra sza m y  do T r ć ik i  17.30 Po- 

łO .U l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h  16 „F a ra o n ”  
11J5 19.30 T ro c h ę  s w in g a  ¡9.50 „B a r ­

dzo d łu g ie  d z ie c iń s tw o "  20 K a ta lo g

n u s y ”  19 D ob ra n o c  19.10 K lin ik a  
zd ro w e g o  cz ło w ie k a  IS.3C D z ie n n ik  
20 „Z e b ra n ie  o tw a r te ” , 20.30 F ilm  
T V  f r  -  „M a u re g a rd ” . 21.25 K o ­
m e n ta rze . 21.58 W ie czó r 2 „P e g a ­
zem ”  23.05 W iadom ości. 23.10 J. 
a n g ie ls k i (19).

P R O G R A M  I I

W ia d o m o śc i: 17, 19.30 23.50.
¡6 „R o z m o w y  no cą ”  16:10 Z  z ie lo ­
n o g ó rsk ie g o  a lb u m u  16 30 W id n o ­
k rą g . 17.05 „M o je  życ ie  na scenie ’ . 
18 R ozw ażan ia  s ty l s tyczn e . 18.10 
P io se n k i s ta re j W a rsza w y  18.40 S tu ­
d io  e k s p e rtó w . 19.40 J . ro s y js k i.  
19.55 „W  .tro s c e  o  p rz y s z ło ś ć ” . 20.20 
..G w ia zd o zb ió r p a ry s k i” . 22 A k a d e ­
m ia  m u z y k i d a w n e j 22.50 L e k tu ry

16.30 J. a n g ie ls k i (10). 17 ..S a vo ir C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p la . 23.30
v iv re ...  a tu  ż y c ie " . 17.30 „W  o b ro - E k o n o m ia  i gospoda -ow a  nie .
n ie  w ła s n e j” . 18 Ś p ie w n ik  dom o- »— ..........  -  ■ ■  .................... ................ ....—.
w y . 18.20 P rze b o je  D w ó jk i.
K ro n ik a  ( lo k .)  19 K o m e d ia  
m y łe k ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 E xpress 
re p o r te ró w , zo.ib S p o tk a n ie  z Ro­
m a n e m  B ra tn y m  (2). 20.55 „A u to -  
-m o to - fa n -k łu b ” . ¿1.25 F i lm  ra d ź  -  
„B e z d o m n i”  23.10 W iadom ości.
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  p ra ­
w o  do  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

14.25 J. a n g ie ls k i.  15.30 F ilm  — „ Z a ­
pach  s iana ” . 17 W ia d o m o śc i. 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i 17.60 G im n a ­
s ty k a . 18 P r. m u z y c z n y . 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 „ T y  i  tw ó j o g ró d ”
19.2» P rognoza  po g o d y  k ro n ik a .  20 
F ilm  — .M ężczyzna z zasadam i
21.30 K ro n ik a .  21.35 C za rn y  k a n a ł" .

„Promyk” przypomina 
subskrybentom...

T A K  to  z s u b s k ry p c ja m i b y w a : 
n a jp ie rw  o w c z y  pęd . k o le jk a ,  p rzód  
p ia ty  na w y ś c ig i, p o te m  — zw le ka  
n ie  z od b ie ra , n ie m  za m ó w io n ych  
ks ią że k . W  k s ię g a rn i „P r o m y k "  
p rz y  a l. W o jska  P o ls k ie g o  na za­
p o m in a ls k ic h  s u b s k ry b e n tó w  czeka 
ją  I I  to m  „D z ie jó w  S zczec ina ”  (na 
w iasem  m ó w ią c  — d la  p rze c ię tn e g o  
c z y te ln ik a  , zn a czn i«  c ie k a w s z y  n iż  
p ie rw s z y  d o ty c z ą c y  p re h is to r ii) .

„ P r o m y k ”  p ro s i s w ych  k l ie n tó w  
o  o d b ió r  ks iążek .

(1)

P U D E L K I ro d o w o d o w e  
m in ia tu r k i  b ia łe  p o  w ie  
lo k ro tn y m  z ło ty m  m eda 
Liście z w y c ię z c y  P o ls k i 
i  ra sy  sp rzedam , te l. 
g rzeczn . 82-24-87.

4937-G
W O ŁG Ę  D ies la  sp rze ­
dam , z a m ie n ię  oa in n y . 
B oh. G e tta  W arsza w ­
sk ie g o  9/9

5948-G
H O L E N D E R S K Ą  rozsa­
dę p o m id o ra , k a la f io ra  
sprzedam , te l.  613-985.

6443-G
C H A R T A  a fg a ń s k ie g o  7- 
-m ie s ię czn e g o  p iln ie
sprzedam , te l. 345-1».

6413-G
F O L IĘ  33/12 s ia tk ę  32/10 
— sprzedam . B ogus ław a  
23/14. 6399-G
P IE C  a k u m u la c y jn y  — 
sprzedam , te«. 52-30-35.

6338-G
Z A M R A Ż A R K Ę  lo d ó w - 
Kę sprzedam . 525-810

6279-G
Z A M R A Ż A R K Ę . ro w e r 
d z ie c ię c y  sprzedam , te l. 
429-52.

6462-G
O B R Ą C Z K I, b ra n s o le tk ę  
sp rze d a m  te l- 82!-295.

S3O0-G
O B R Ą C Z K I sprzedam , 
te l.  823-703. 6439-G
K O M P L E T  ja s n y c h , uży 
w a n y c h  m e b li ty p u  G o­
le n ió w , ta n io  sprzedam , 
u l. Ś ląska 43/11 w e jśc ie  
od u l.  J a g ie llo ń s k ie j po 
godz. 16 6393-G
M E B LE  K u ja w y , k a n a - 
p o ta p cza n . 2 fo te le , ła ­
wę o ra z  m e b le  ku c h e n - 

(no w e ) sprzedam , 
te l. *42-28. 6524-G
E L E K T R O N IC Z N Y  k a l­
k u la to r  z k ro k o m ie ­
rzem , sprzedam . 360-97 

6302-G
F O R T E P IA N  p ó łk o n c e r-  
to w y  d o b ry  stan  sprze­
dam . te l.  22-14-13

6490- G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  lS p  
Po k a p ita ln y m  re m o n ­
c ie , sprzedam . Jasna 
60/8. 8412-G
K A R O S E R IĘ  Poloneza 
sp rzedam  Z y-ndra m a z 
M asz-kow ic 7 6429-G
F IA T A  126p po  w y p a d ­
k u  1977. M a rk e ry  M-35 
k o m b a jn  s to la rs k i,  sprze 
dam . te l. 38-279

,6417-G
M O TO R O W E R  ..S im ­
son”  n o w y  — sprzedam , 
K ró lo w e j J a d w ig i 30/H2.

6440-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
we, c e n tru m  sp rzedam , 
te l.  457-30 godz. 17—19.

6263-C
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i,  
te ł. 326-241.

6274-G
M IE S Z K A N IA  sam odtde l 
nego z te le fo n e m  poszu­
k u ję ,  te l.  S83-8S. 6342-G
P O S Z U K U JĘ  k a w a le r ­
k i,  te l. 795-03.

6394-0
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o - 
jo w e  d o  w y n a ję c ia  (z 
w v g o d a m i) na ro k  łu b  
dw a, te l. 22-14-13.

6491-  G
Ś R Ó D M IE Ś C IE  — duże 
t rz y p o k o jo w e  m ie s z k a ­
n ie  z a m ie n ię  na 2 -poko  
Jowe i  1-p o k o jo w e , te ł. 
232-695.

4900-G

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7. 
C H IR . D O R O S ŁY C H  A rk o ń s k a  r  
Z d u n o w o : P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I­
N E K O L O G IA  4- W E W N  — re jo n o -

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o,jclecha 7 — g 
20—8; D O R O S ŁY C H  -  al. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g ¿9—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16 a (dod . od­
t r u t k i )  371-55; M IC K IE W IC Z A  101 -  
730-44; S T O Ł C Z Y N , N ad  O drą  20 — 
239-42»; ZD R O JE , B a t. C h ło p sk ich  
54 — 612-573.

IN F O R M A C J E

P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
só w  posp iesznych  — te l.  936; K O ­
L E J O W A  — te l.  933; p o c ią g i o d je ż ­
dża jące  ■— te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  —  te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25, 446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
776-60 — g. 9—13; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428nl 4 —  g. 7.30—13.30; S T A N  
D R Ó G  —  te l.  980 — g . 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  -  te l.  851; „R O ­
D Z IN A ”  (P LO , P Z M , P Ż B , „ G r y f ” , 
„O d ra ” ) — te l.  34-716 — g . 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l.  383-68 — g. 
8—20.

P O M Y S Ł o w i-ośnie. Z a­
k ła d  R e n o w a c ja  odna - 

O r-  w ia  o d z ie ż  skó rzaną  i  
zam szow ą. Z a p ła ta  p rz y  

5949-G odib.orze. ę o iic a . W o j-

N A U K A  M E B L E  ru m u ń s k ie  ty p u  P R A L K I,  progr-ama-to-
N ew a da, N in a  lu b  in -  ry ,  Ru tk o w s k i,  22-67-76, 

A N G IE L S K IE G O . n ie -  ne a t ra k c y jn e  k u p ię . 3679-G
rm e ck ie g o  uczę, 501-674. te l. 52-30-35. T R A N S P O R T , K o z ło w -

6495-G 6369-G sk i, 619-021.
M G R  —,  k o re p e ty c je  P IE C  ga zo w y  c .o  pow . 3497-G
m a te m a ty k a , fizy tka  — 80 m k w . k u p ię , te l.  N A P R A W A  lo d ó w e k  
465-41, 5613-G 22-82-70. 6481-G s p rę ż a rk o w y c h . Skoczck

758-50. 5778-G
P R A C A

R Ó ŻN E
M Ł O D A  k ra w c o w a  po ­
s z u k u je  p ra c y  w  z a k ła -  C Y K L IN O  W A N IĘ , 
dzie , te l 79-25-93 (p o s k i, 525-892.
19) 6313-G

C Y K L IN O  W A N IĘ . R ó- ska P o ls k ie g o  
Z A K Ł A D  H y d ra u lic z n y  ża ń sk i, 71-100. 6340-G 175-243 P a w la k
R ysza rd  M e ie n is  z a tru d  T A P E T O W A N IE , m a ło - 5676-G
n i h y d ra u lik a  te l.  80- w an :e , 22-83-70 C h a łu p - T A P E T O W A N IE  — m a- 
-777 od 15 do lf l ka S p o łe m ” ). lo w a n ie , P rzekw as. te l.

6344-G 6330-G 22-70-54. '  5258-G
T A P E T O W A N IE , m a ło - U A Z O  W E U s ług i, 472-79

M A T R Y M O N IA L N E  w a n ie , F iu k .  te l. 231- K o ry c k o . 3947-G
-765. 6286-G IN S T A L A C J E  e le ik try -

O FE R TY  k ra jo w e  — fo -  N A G R O B K I — różne  czne, inż . M . P o la k , M. 
to k a ta lo g i za g ra n iczn e , w z o ry  w y k o n a m . ;n fo r -  R o m a n o w s k i, te ł.  520- 
ba le  — po leca  B iu ro  m a c je , te l.  22-87-91. A n -  -279, 220-564. 5257-G
M a try m o n ia ln e  „W e s ta ”  d rz e j B uga ła . Z A B E Z P IE C Z A N IE , ta -
Z u p a ń sk ie g o  6. 6320-G p ie e rk a  d rz w i,  te ł. 220-

786-G W E Z M Ę  w  'd z ie rża w ę  -353, D o b ro w o ls k i.
K O M P U T E R O W Y  S y - lo k a l  na d z ia ła ln o ś ć  p ro  5600-G
stem  M a try m o n ia ln y  — d u k c y jn ą . O fe r ty  B iu r o  C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a - 
„R a z e m ” . T y s ią c e  o fe r t  O głoszeń Szczec in  6383. n ó w , w y k ła d z in  u za- 
— O śro d e k  O b lic z e n ie -  P O S Z U K U JĘ  ga ra żu  — m a w ia ją c e g o , N iecza- 
w y  80-958 G d a ń sk  50 — o k o lic e  p l.  K o śc iu s z k i, je w , 758-42. 
s k ry tk a  195. a l. P ia s tó w  64/21. 4985-G

7106-K 4895-G  C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -
P O S Z U K U JĘ  pom ieszczę  n ó w  u k l ie n ta ,  Teresa

N IE R U C H O M O Ś C I n ia  na w a rs z ta t rze - S zym cza k , 82-15-12.
m ieś lndczy . O fe r ty  B iu -  30959-G

O D S T Ą P IĘ  d z ia łk ę  w a -  ro  O g łoszeń Szczec in  — A N T E N Y , G ogacz, 239- 
rz y w n ą  na  lo tn is k u  w  4867. -470. 32887-G
D ą b iu , te l. 396-41 po  16. M IA R O W E  szyc ie  s u k ie  K O L O R  — n a p ra w y ,

6387-G  n e k  k o m u n ijn y c h  z w ła  p re e s tra Ja n ie  in ż . T o -
s n y c h  p o w ie rz o n y c h  m a  sieik, 82-22-03.

W IL L Ę , p ó l b liź n ia k a , te r ia łó w , Życ low ce , M e - 53’06-G
se g m e n t sze regow ca  lu ib  ch a n ic z n a  52/2, B a sa m a - T E L E N A P R A W Y , B a r­
ci uże m ie szka n ie , te le -  n o w ic z . 4914-G c z y k , 82-45-53.
fo n , g a raż , o g rz e w a n ie  K A R N IS Z E  in s ta lu je ,  2645-G
e le k try c z n e  lu b  gazow e, M a rc h e l, te l.  732-15. T E L E N A P R A W Y  — prze  
c e n tru m  lu b  w  p o b liż u  43S4-G s t ra ja n ie  bezszum ow e,
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  O - Z A K Ł A D A N IE  k a rn d szy  S e ro c k i, 82-35-23. 
g łoszeń  S zczec in  6477. —  E d w a rd  T u rs k i,  te l.  2562-G

840-59. 8220-G C O LO R  te le n a p ra w y ,
K U P N O  P R A L K I  poJs łde  z a g ra -  U z n a ń s k l, 22-K-97.

n ica n e  p n o g ra m a to ry , 5307-G
B O N Y  P e K a O  k u p lę ,  z m y w a rk i n a p ra w ia m , T E L E N A P R A W Y , M a r -  
t d .  613-110. R a ta jc z y k ,  S25-4M. t y n lu k ,  83-474.

63»!-G  5182-0 3326-G

M E B L O S C IA N K I 
w  w o ln e j sprzedaży 

p o le ca j»

S k le p y  M e b lo w e  
S p ó łd z ie ln i P ra cy  

..P re fa -M a t”

— P o lice
u l. T a n o w ska  20. 
te ł.  175-784

— S zczec in -Z ydow ce . 
u l.  M echan iczna  1

943-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 3 marca 1986 roku 

zmarł nasz długoletni pracownik — 
muzyk orkiestry filharmonii, 

emeryt

Antoni Skrzypczak
odznaczony Złotym Krzyżem Zasłu­
gi i Złotą Odznaką „Gryfa Pomor­

skiego”.

Pogrzeb odbędzie się 11 marca o 
godz. 10.

Serdeczne wyrazy współczucia 
wszystkim bliskim  Zmarłego

dyrekcja i  zespół Filharm onii 
Szczecińskiej

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 6 marca 1986 roku 
zmarł w  w ieku 58 lat 
nasz najukochańszy 

Mąż, Ojciec i Dziadek

Stanisław Isański
kpi. rez. LWP

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
12 marca o godz. 9 n a : Cmentarzu 

Centralnym

o czym powiadamiają 
pogrążeni w smutku

ZONA, CÓRKI, SYN, SYNO­
WA l  W NUKI

Chcesz uzyskać górską opaleni­
zny odwiedź

S O LA R IU M
„P O L L E N Y ”

Szczecin,
ul. K rzyw oustego 11 

Zapraszamy panie i panów 
godz. 7— 21.

,  5928-G

R O LN IC Z A  
S P Ó ŁD Z IE LN IA  
P R O D U K C Y JN A  

im . „ Is k ra ”  
w  M icrzyn ie  

sprzeda 
ROZSADĘ 

PO M ID O R Ó W  
S Z K LA R N IO W Y C H  

—  te l. 747-14.
1274-K

ew@>{

PR ZED SIĘBIO R STW O  
EKSPORTU 

W EW N ĘTR ZN EG O  
„P E W E X ”  

Oddział w  Gdańsku 
ul. Abraham a la

poszukuje

K O N T R A H E N T A

na terenie niżej wymienionych miejscowości:

Szczecin, Pyrzyce, Koszalin, Świdwin, Darłowo, 
Łeba, Miastko, Swiecie n.Wisią, Krynica Morska, 

Frombork, Władysławowo
do prowadzenia sprzedaży towarów eksportu we­
wnętrznego na warunkach umowy konsygnacyjnej.

Korzystna stawka prowizyjna. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Organizacji 

i  Techniki Handlu, tel. 52-94-28 lub 41-20-64.
1273-K
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LOP proponuje daleko idqce ograniczenia ruchu Z  redakcyjnej poczty

Czy tylko samochody 0 zesarkach s 
szkodzą szczecińskim drzewom?

KONTROWERSYJNY PROJEKT wpłynął niedawno do 
Urzędu Miejskiego w Szczecinie. Liga Ochrony Przyrody, kie­
rując się — jak pisze — troską o stan i zdrowotność drzew 
oraz krzewów rosnących na terenie naszego miasta zapropo­
nowała:

•  ZAM KNIĘCIE dla ruchu 
samochodowego u lic  Ogiń­
skiego i Moniiusafci;

6  zlikw idowanie parkingu 
przy ul. P iotra Skargi w  po­
bliżu Pomnika Czynu Pola­
ków;

0  zlikw idowanie przystanków 
autobusowych liin ii 67 na 
ul. P iotra  Skargi u wylotu 
u lic  Moniuszki i  Ogińskiego, 
przy jednoczesnym wzięciu 
pod roaswagę ewentualności 
przeniesienia te j l in ii na in ­
ną trasę;

#  zamknięcie dla ruchu samo­
chodowego części u l. M ic­
kiewicza — od ał. Wojska 
Polskiego do al. Bohaterów 
Warszawy;

%  zlikw idowanie ul. Planto­
wej. dizielącej na długości 
około 200 m etrów Park Że­
romskiego. Proponuje się fcu 
założenie a le jk i dla space­
rowiczów. co byłoby częścio 
wą rekompensatą za uszczai 
pienie terenów parku pod-

Psi hotel 
— nieczynny

S K A R Ż Ą  s ię  r.a>m C z y te ln ic y ,  że 
ju ż  od  d łuższego czasu w  s c h ro n i­
s k u  d la  z w ie rz ą t n ie c z y n n y  je s t 
tz iw . p a w ilo n  h o te lo w y  d la  psów . 
J e d n i tw ie rd z ą , te  z p ro w a d z e n ia  
u s łu g  h o te la rs k ic h  w  o g ó le  z re z y - 
8nj6wa.no ze w z g lę d u  na ic h  n ie o ­
p ła c a ln o ś ć . Inna n a to m ia s t, że to  
wymiąć p ra c y  zespo łu  d o  w y ła p y w a -  
rtaa psów . k tó re  um ieszcza s ię  w ła ­
śn ie  w  k la tk a c h  h o te lo w y c h . M y ­
lą  s ię  je d n a k  i  je d n i i  d ru d z y , bo 
ja ik  się d o w ie d z ie liś m y  w  s c h ro n i­
s k u  — u s łu g i te  z o s ta ły  w s trz y m a ­
ne  ze w z g lę d u  na zag ro że n i e w śc le  
kUŁzoą. Jest na to  n a w e t stoso>wnv 
d o k u m e n t w y d a n y  p rzez  W y d z ia ł 
R o ln ic tw a . G o s p o d a rk i Ż y w n o ś c io ­
w e j i  L e ś n ic tw a  z 23 w rze śn ia  1335 
r .  A  na  to  ju ż  n ie  m a  ra.dy i  n ie  
p o zo s ta ję  n ic  in n e g o  t y lk o  czekać 
na  o d w o ła n ie  d e c y z ji.

(Jacz)

Notatnik szczeciński
O  Z A R Z Ą D  K lu b u  Ś ro d o w is k o w e ­

go „S y n ó w  P u łk u ”  za w ia d a m ia  sw o 
Ic h  e : io n k ó w . że 10 bm . o godz. 
27 w  S iedz ib ie  Z W  Z B o W iD  p rz y  
u l .  W ie lk o p o ls k ie j 18 o d b ędz ie  się 
z e b ra n ie  in fo rm a c y  jn o -o r  g 3 n i zac v j - 
me.

ó  D y re k c ja  P a ła cu  M ło d z ie ż y  i n ­
fo rm u je  u c z e s tn ik ó w  D z ia łu  ' W y - 
ehipwa-nia E s te tyczn e g o , że od dziś 
0 0  bm .) z a ję c ia  w  poszczegó lnych  
p ra c o w n ia c h  o d b y w a ć  s ię  będą po ­
za  p la c ó w k ą . In fo r m a c j i  u dz ie la  
s e k re ta r ia t  P M  te l.  22-52-81.

ó  „ K in o  w e rs ji o r y g in a ln e j”  roz 
po czyn a  n o w y  c y k l  f i lm ó w  w  
w e rs ji a n g ie ls k ie j w y ś w ie t la ń v c h  w  
K łru e  ..Z a m e k ”  co  ci1 w  a ty g o d n ie . 
K a rn e ty  są jeszcze do  n a b y c ia  w 
ka s ie  „Z a m k u ”  w  godz. od  10 do  
J *  (z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w ). 10 
bm . — f i lm  p ro d . U S A  ..B y ć  a lbo  
n ie  b y c ” .

O  O K  SM  „W s p ó ln y  D o m "  _przv 
ua. M a rc in a  2 zaprasza  c h ę tn y c h  11 
om . o  g-odz. 17 na s z tu k ę  „ P rz y -  
g o d y  d z ie ln e g o  w o ja k a  S z w e jk a ”
w g  J . H aska  w  in te rp re ta c j i  a k to r ­
s k ie j  Tadeusza  Z a p a śn ika .

O  D z iś  (10 bm .) o g-odz. 20 w  K lu  
W e „ T ra n s  o d b ę d z ie  się „M a ła  
«łoaaemlia ja z z u " . W ystąp ! zespół 
„ 'D Łx ie  L o v e rs "  a n o w o ś c i p ły to w e  
z a p re z e n tu je  Pa.weł W ró b le w s k i.

•

Żenujące...
Z A G R A N IC Z N Y C H  gości p rz y b y ­

w a ją c y c h  do h o te lu  „R e d a ”  w i ta ­
ją  —  że b rzą c  o p re z e n ty  i  d ro b n e  
p ie n ią d z e  (o c z y w iś c ie  za ch o d n ie )  
g r u p k i  n ie le tn ic h  d z ie c i. W ie lu  z 
n ic h  o p a n o w a ło  ju ż  n a w e t p o d s ta ­
w o w e  z w ro ty  w  ję z y k a c h  o b cych . 
C ie ka w e  ty lk -o , k ie d y  ro d z ice  ( i  czy  
w  o g ó le ) z a in te re s u ją  s ię . s k ą d  d z ie  
c l m a ją  zag ra n iczn e  s ło d ycze  i  p le -  , 
n ią d za . Z  n ie b a  p rzec ież  im  to  n ie  
spa-dfo. (M K )  I

cz.as przebudowy ul. M ate j­
ki.

P O D Y K T O W A N Y  względam i
ochrony środow iska natura lnego  
p ro je k t Z arządu  M ie jsk iego  L O P  — 
w  p rzypadku  Jego re a liza c ji —  w 
znacznym  stopniu sko m p liko w ałb y  
ruch sam ochodowy w  m ieście. Z  
d ru g ie j s trony je d n a k  arg u m en ty  
LO P  o potrzeb ie  ochrony w ie lu  
u n ika ln ych , naw et w  skali Europy  
roślin  — godne są rozsądnego roz­
patrzen ia . B iorąc to pod uw agę w 
U rzędzie M ie js k im  o dbyła  się przed 
tygodn iem  n arad a, podczas k tó re j 
kom petentn i p rzedstaw iciele LO^*. 
Przedsięb iorstw a Z ie le n i M ie js k ie j, 
Z a k ła d u  In ż y n ie r ii Ruchu, W yd zia ­
łu  O chrony Ś rodow iska U M , P rzed ­
siębiorstw a Eksiploatacji Dróg i 
M ostów o raz  W yd zia łu  Ruchu D ro ­
gowego R U S W  zap rezen to w ali sw© 
je  op in ie  w  te j  spraw ie .

A c zko lw iek  w g łów nym  nurcie  
nie b y ły  one jednom yślne, ty m  n ie­
m n ie j w k ilk u  pu n ktach  zarysow a­
ła się m ożliwość kom prom isu. D o­
tyczy  to ra. in . p ark ingu  w pob li­
żu P o m n ika C zyn« Polaków  (k tó ry  
ew en tu a ln ie  m ożna by przenieść w 
inne m iejsce), czy też lik w id a c ji 
ul. P la n to w e j. D la  doraźnego roz­
w iązan ia  sytu ac ji W yd zia ł K o m u n i­
k a c ji p roponu je  w yłączen ie  ruchu  
ciężarow ego z u lic  M oniuszki i 
Ogińskiego, obsadzenie krzew am i 
tych  u lic  — co stanow iłoby pas 
ochronny.

BARDZO istotne by ły  jed­
nak argumenty przeciwne ca­
łościowemu załatwieniu pro­
jek tu  LOP. Kładziono nacisk 
na negatywne zjawisko potęgo 
w an ia  się ilości spalin przy 
przeniesieniu ruchu z jednej 
ulicy na drugą. Ilość samocho­
dów, która przemieszcza się po 
Szczecinie nie ulegnie przecież 
zmianie. Zwracano także uwa­
gę, że spaliny wydizielane 
przez samochody są ty lko  je ­
dnym z w ielu elementów za­
nieczyszczających środowisko, 
a tym  samym powodujących 
zagrożenie dla drzewostanu.

J A K  duże k o m p lik a c je  sp o w o d o ­
w a ło b y  z a m k n ię c ie  d la  ru c h u  n ie - 
k fo r y c l ł  u l ic  — w id a ć  w y ra ź n ie  na 
p rz y k ła d z ie  ul. M o n iu s z k i. Z a m k n ię  
c ie  ta m  ru c h u  to : A  b ra k  dogodne­
go d o ja z d u  do u ł.  P io tra  S k a rg i z 
re jo n u  u l ic  W ą s k ie j.  F e lczaka . p a- 
ców  K il iń s k ie g o  i Ż u k o w a  A  w y . 
e lim in o w a n ie  s k rę tu  w  le w o  z a-i. 
W y z w o le n ia  (n ie  m ożna dociążać 
w ęzła  p rz y  u l.  K o ł łą ta ja )  A  b ra k  
m o ż liw o ś c i s k ie ro w a n ia  ca łego  ru ­
ch u  na s k rę t w  p ra w o  z u l.  A r m i i  
C ze rw o n e j (m a ły  p ro m ie ń  s k rę tu  
p rz y  K o n s u la c ie  CSRS). A u l.  H e r ­
bow a n ie  n a d a je  s ie  do w iększego  
obc iążen ia  ze w z g lę d u  m . in .  na 
sw o je  p a ra m e try  A  o g ra n iczo n e

to n a że m  m o ż liw o ś c i p rz e ja z d u  pod 
s k rz y d łe m  U M  (za w a le n ie m  g ro z i 
s tro p  p iw n ic y ) .  A ba rd zo  n iebez­
p ieczne d o c ią że n ie  ru c h e m  u l.  P io ­
tra  S k a rg i. P odobne za s trzeżen ia  
w y ra ż a n o  ró w n ie ż  w  p rz y p a d k u  
z a m k n ię c ia  In n y c h  u lic .

W  z w ią z k u  z p o w yższym  p o s ta ­
n o w io n o  m . in .  że P rze d s ię b io rs tw o  
Z ie le n i M ie js k ie j p rz e d s ta w i w n io ­
s k i z  e k s p e rty z y  d o ty c z ą c e j za g ro ­
żen ia  d rze w o s ta n u  p rzez  s p a lin y  w 
o m a w ia n y c h  re jo n a c h , p rz e p ro w a ­
d z i ró w n ie ż  b a d a n ia  do tyczą ce  k o n  
s e k w e n c ji p rze n ie s ie n ia  ru c h u  na 
u lic e , k tó re  p rz e jm ą  te n  ru ch .

SPRAWA troski o środowi­
sko z jednej strony, i  ochrony 
in ter es ów zimator y zowa ny c h
czy też pasażerów WPKM z 
drugiej — wabud-zi z pewno­
ścią wiele zainteresowania. Cze 
kamy na listy. Najważniejsze 
sugestie postaramy saę zapre­
zentować. (bez)

Tik-Taki 
w Szczecinie

PSJ OP w Szczecinie 
informuje,

że w  dniach 22 1 23 marca 
1986 r. występować będą 

MAREK I  ZBYSZEK 
i Ich goście, czyli popularne 

telewizyjne 
„T IK -T A K I”

Szczegółowych informacji 
udziela PSJ OP Szczecin, 
al. Bohaterów Warszawy 

34/35, tcl. 890-21 w. 250.
1282-K

W GRUDNIU ub. roku zepsuł 
mi się zegarek morki „Sława". 
Zaniosłem go de naprawy do 
zakłodu przy a l Wyzwolenia 77. 
Pon zegarmistrz obejrzał uszko­
dzony przedmiot i stwie-rdiz.it, że 
naprawo po-trwa oko-ło miesiąca, 
a jej koszt wyniesie 850 zł. Wpła 
ciłem zaliczkę (450 zł) i odebra­
łem kwit. Po miesiącu zgłosiłe-m 
się, uiściłem pozosłołą należność. 
Wprawdzie przy odbiorze zega­
rek nie chodził, -ale mistrz twier­
dząc, że jest po prostu nie na­
kręcony, otworzył tylne wieczko 
i wyko-nał iafoąś czynność. Zega­
rek zaczął chodzić, ale n-iestety 
pc jakimś czasie stanął Udałem 
się z-pc wre tom do zakładu. Wła­
ściciel ostrzegł, iż przy dużych 
wstrząsach pęknie oś, po czym 
wziął ode rm ic zegarek, i szyb­
ko wykonał coś w rodzaju na­
prawy. Po kilku godzinach ze­
garek znow-u pr ze stół odmierzać 
czas. Tym razem w zakładzie za­
żądałem gwara-cri na ''■n-ęrcuyę 
Odmówiono m; jej. Złożyłem 
więc skarge w Cechu Rzemiosł 
Metolc-wych i Elektrycznych, 
skąd otrzymałem wi-aderrrść, że 
dc  wc łany rzeczoznawca stw'e.r- 
dził, iż zegarek nie został sku­
tecznie naprawiony. Zo-bc-wiairac- 
więc r-zcmcesimka do w o tu  850 
dotveh i zw-róccno mu uwagę 
źe w przypadku po-wtórzenia się 
lega- typu skarq. so-aiwę skieru­
ję się na drogę postępowania dy- 
•■cveitnci'neqo.

U D A Ł E M  się p o n o w n ie  do z a k ła ­
du no  o ie n ią d ze . ? le  w ła ś c ic ie l po­
w ie d z ia ł.  że w id z i m n ie  p ie rw s z v  
raz... D o w ie d z ia łe ś«  s iS- też  Cech 
n ie  mo-że w p ły n ą ć  ha -zega rm is trza , 
r.by z-w róc ił m i p ie n ią d ze  i  źe je ­
dyn a  . in s ta n c ją , k tó ra  m oże tp- spo­
w o d o w a ć  Jest sąd...

W. L.
(adres zn a n y  re d a k c ji)

CZY JEST NA TO CENNIK?
W P o’ ło sch  p rz y  u l.  S tasz ica  

m ie śc i srę nakteci z e g a rm is trz o w s k i 
Idzie za n a p ra w ę  m o je g o  zegarka

i  w s ta w ie n ie  sz k ie łk a  zażyczono  
800 z l. Za sam ą n a p ra w ę  — 625 z ł. 
P o je c h a łe m  w ię c  do Szczec ina  do 
z a k ła d u  p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o . 
T am  w s ta w ie n ie  s z k ie łk a  k o s z tu je  
80 z ł, za n a p ra w ę  ze g a rka  z a p ła c i­
łe m  500 z ł. O s ta te czn ie  s z k ie łk o  
w s ta w io n o  w  P o lic a c h  p rz y  u l.  L e -  
n ingra .d -zk łe j 1 tu  za usługę  zap ła ­
c iłe m  — 50 zł.

J. P o c ie jk o
P o lice

Budujemy halę 

widowiskowo-sportową

3 tys. 183 zł
cd uczniów z WPKM

OSTATNIO odwiedzili naszą 
redakcję członkowie Samorzą­
du Szkolnego Zespołu Szkól Za 
wodo-wych przy WPKM — K. 
Pietryga i J Rybak, inform u­
jąc o przekazaniu kwoty 3183 
złotych na konto budowy hali 
w Szczecinie. Pieniądze zosta­
ły uzyskane ze zb ió rki maku­
la tu ry , w któ re j uczestniczyli' 
uczniowie całej szkoły. Dzię­
kujemy i  zachęcamy inne pla­
cówki oświatowe do podejmo­
wania po-do-bnych akcji. (bt)

W „Ambrozji"

Ceny orzeźwiające
— kawa mniej
W  B A R Z E  c u k ie rn ic z y m  „A m b ro ­

z ja ”  o fe ru je  się k lie n to m  za le d w ie  
jeden  g a tu n e k  h e rb a ty  (ró ża n e j) w  
ce n ie  57 z l. O s ta tn io  s e rw u je  się 
tam  ka w ę  (k ie p s k o  z m ie lo n ą ) za la ­
ną c h ło d n ą  w ó d ą  d z ię k i czem u 
fu s y  p ły w a ją  na w ie rz c h u . T aka  
ka w a  kos-ztu je  aż 130 z ł, co je s t 
naszym  zd a n ie m  ceną z b y t w y g ó ro  
w aną, a le  zgodna zapew ne z obo­
w ią z u ją c y m  ta m  c e n n ik ie m  (mit)

Super-
auiobus

AUTOBUS—ta­
siemiec? Nie, to 
poja>zdy w ko le j­
ce do przystanku.
Widok szczególnie M i  
budujący dla pa­
sażerów, którzy 
powoli p rzywykli 
już  do tego, iż 
wyłącznie ich' rze 
czą jest stanie w 
ogonku...
Fot. Z. Jodkow^ki

ii tn iii »im vum ii 1 1 ir

Szczególne upoi
(Dokończenie ze str. 1)

OPOWIEŚĆ chłopca była t-Qk 
szczególna, iż rodzice, jaszcze te­
go wieczoru, mimo zmęczenia i 
wyczerpania udali się do najbliż 
szego komisariatu. Następnego 
dnia odbyta się, x udziałem psy­
chologa, rozmowa z chłopcem a 
jego opowiadanie dołączono do 
zbioru innych, podobnych relacji 
Innych, gdyż jesion i q ub. reku do 
milicji zaczęły coraz częściej na­
pływać informacje o niezidenty­
fikowanym dotychczas osobniku, 
w wieku ckoła 40 lat, kióry w 
pobliżu szkól podstawowych m.in. 
przy ul. Dubois, Emilii Plater i 
Ko-muny Paryskiej zwabiał do 
swego „marlucha" spieszących do 
domu najmłodszych uczniów, naj­
częściej pierwszoklasistów, i , to 
zarówno chłopców jak i dziew­
czynki. Obiecywał przejażdżkę i 
prezent w postaci stuzłotówki.

W IĘ K S Z O Ś Ć  d z ie c i u c ie k a ła  w  po 
p lo ch u  — k i lk o r o  je d n a k , po d o b n ie  
ja k  G rzes ia , u d a ło  s ię  n a m ó w ić .

N ie z n a jo m y  w y w o z ił  d z ie c i do 
podszczec i  ńskŁch lasów , g dz ie  do­
puszcza ł s ię  w o b e c  n ic h  c z y n ó w  lu

b ie żn ych  (n ie k tó re  ro z b ie ra ł p rze d ­
te m  do  naga). Ekscesy k o ń c z y ły  s.ę 

w  d w o ja k i sposób: je ś li dz ie cko  
u le g a ło  — zboczeniec o d w o z ił Je w  
p o b liże  m ie jsca  skąd  b y ło  zab rane . 
O p o rn y c h  p o zo s ta w ia ł w  les ie . na 
p a s tw ę  losu . T a k  s ta ło  się z trze m a  
8 - la tk a m i w y w ie z io n y m i w sp ó ł m e 
p o d  T a n o w o , ta k  b y ło  ró w n ie ż  w  
p rz y p a d k u  G rzes ia  — b łą k a ją c y m  
s ię  p o  le s ^ ,  p rze ra żo n ym  m a lce m  
z a ję l i  s ię  g rzyb ia rze .

O B O K  d z ia ła ń  p re w e n c y jn y c h  
(ro z m o w y  d z ie ln ic o w y c h  z k ie ro w ­
n ic tw a m i s zkó ł, ostrzeżen ia  k ie ro ­
w a n e  p rzez  w y c h o w a w c ó w  pod ad­
resem  rodz iców ', sp e c ja ln e  pogadan­
k i  ostrzegaw cze  w  n a jm ło d s z y c h  
k la sa ch ) M O  rozpoczę ła  za k ro jo n e  
na sze roką  ska lę  d z ia ła n ia  w y -  
k ry w c z e . U t ru d n ia ł Je f a k t  iż  po ­
c z ą tk o w o  d ysp o n o w a n o  je d y n ie  n ie  
z b y t  d o k ła d n y m  ryso p ise m  zboczeń­
ca i m a rk ą  w ozu  k tó r y m  s ię  po ­
s łu g iw a ł. K i lk o r o  d z ie c i p o d a ło  
w p ra w d z ie  n u m e ry  re je s tra c y jn e  
„m a lu c h a ” , a le  t ro p  o k a z y w a ł się 
za k a ż d y m  ra ze m  fa łs z y w y .

30 g ru d n ia  ub . ro k u  o k o ło  godz. 
12 do d yż u rn e g o  o fic e ra  R U S W  za­
d z w o n ił m ężczyzna in fo r m u ją c ,  że 
k ilk a n a ś c ie  m in u t  w cz e ś n ie j ja k iś  
o s o b n ik  na u l.  R o b o tn ic z e j z a p ro ­
p o n o w a ł je g o  6 - le tn ie j c ó rc e  p rz e ­
ja żd żkę  „m a lu c h e m ”  i  p re z e n t a 
k ie d y  w ys tra szo n a  d z ie w c z y n k a  po ­
b ie g ła  do  s to ją ce g o  p rz e d  dom e m  
o jca  — n ie z n a jo m y  za b ra ł do  sam o 
ch o d u  8 - le tn le g o  syn ka  sąs iadów .

O jc ie c  d z ie w c z y n k i r.ie  z d o ła ł ju ż  
tem u  p rzeszkodzić , a le  za p isa ł n u ­
m e r re je s tra c y jn y  m a łego  „ F ia ta ” .

I  T O  b y ł p o czą te k  ko ńca . Z a rzą ­
dzona w  tr y b ie  a la rm o w y m , p rzy  
u ż y c iu  w s z e lk ic h  .d o s tę p n y c h  s ił i 
ś ro d k ó w  a k c ja  posz.uk iw a  w czo -po - 
fc ig o w a  d o p ro w a d z iła  ju ż  po  go­
d z in ie  do u ję c ia  p o d e jrzanego , na 
u l.  J a r o gn ie  w  a. p rzez za łogę je d n e ­
go v, ra d io w o z ó w  C h łopca  w  „m a ­
lu c h u ”  ju ż  n ie  b y ło  K ie ro w c a , w  
s ia n ie  n a jw yższego  z d e n e rw o w a n ia  
b e łk o ta ł coś n ie z ro zu m ia łe g o , u s iło ­
w a ł w  obecności m i l ic ja n tó w  do­
p ro w a d z ić  d o  p o rz ą d k u  p o ro z p in a ­
ne d o ln e  części g a rd e ro b y .

W O BEC n ie z b ity c h  d o w o d ó w , 
m  in . rozp o zn a n ia  p rzez sw o je  ©fia 
ry . 4D-łe tn i Jan  Z., m ie szka n ie c  
F o lie , z za w o d u  te c h n lk -m e c h a n lk . 
następnego d n ia  zosta ł de cyz ją  p ro ­
k u ra to ra  a re s z to w a n y  O ka za ło  się 
iż w  p rzesz łośc i b y ł k a ra n y  za po ­
dobnego ty p u  p rze s tę p s tw o  (o trz y ­
m a ł w ów czas  w y ro k  z . zaw iesze­
n iem ). T y m  razem  s ta n ie  p rze d  sa­
dem  o s k a rż o n y  na m o cy  a r t .  176 
ko d e ksu  ka rn e g o , k tó r y  za c z y n y  
lu b ie żn e  z n ie le tn im ) p rz e w id u je  
ka rę  po zb a w ie n ia  w o ln o ś c i do  la t  
10

Na szczęście je g o  d z ia ła ln o ś ć  n ie  
po c ią g n ę ła  za sobą tra g ic z n y c h  na ­
s tę p s tw . A  p rze c ie ż  w  k a ż d y m  p rz y  
p a d k u  m o g ło  do  tego d o jś ć  — w y ­
s ta rc z y ło  a b y  p o rzu co n e  w  lesie , 
zw łaszcza późną je s ie n ią , d z ie c k o  za 
b łą d z iło , sp ę d z iło  noc po d  g o ły m  
n ie b e m ...

Ja n  7.. zza k r a t  ś le  te ra z  b ła g a ln e  
l is t y  gd z ie  s ię  da- do  ro d z in y , 
w ła d z , z a k ła d u  p ra c y , prosząc o 
w y c ią g n ię c ie  go z o p re s ji.  B i je  się 
w  p ie rs i,  o b ie c u je  p o p ra w ę ... O jego  
d a lszym  ło s ie  za d e cyd u je  sąd. (ap)

Kronika wypadków
* W  S O BO TĘ o  godz. 7.10 na d ro ­

dze B-14 m ię d zy  G o rzo w e m  a 
S zezectnem  w  p o b liż u  Będig-cszcży 
srenochód „M e rc e d e s "  n r  S Z N  6718 
k ie ro w a n y  przez 61 -le tn iego  R e m i­
g iusza W . ze S zczec ina  u d e rz y ł w  
t y ł  s to ją ce g o  na s k ra ju  je z d n i „ F ia ­
ta ”  126 p n r  S Z B  8142. M a lu c h  m e 
b v ł-  o ś w ie tlo n y  W  w y n ik u  .zderze­
n ia  A tfo o s  O. — k ie irów ca  „ F le ta ”  
o raz  je g o  żona B a rb a ra  d o zn a li o- 
b rsże ń  c ia ła  1 po o o s trz o h iu  w  
s z p ita lu  w r ó c i l i  do  d o m u . P o ja z d y  
z o s ta łv  o o w c ż n le  » s z k ę d z e n f

I W M IE JS C O W O Ś C I Ś c ienne (g;n, 
’ na Iń s k o ) n ie z n a n i s p ra w c y  p od ­

p a l i l i  p rz y b u d ó w k ę  ko ś c ie ln a  k o -  
i  śc lo la  p a ra fia ln e g o , w  k tó r e j  z n a j-  
f d-owsła się d zw o n n ic a . P oża r za-
* u w a lo n o  o  go*’ r ^ 2o na,d ran e m .

I‘  S t ra ty  s ięga ją  350 ty s  z ł.
D R U G I z p ó iw a ./n :e jł: ech poża­

ró w  m ia ł m ie jsce  ró w n ie ż  w  k o ­
śc ie le  — ty m  ra ze m  w  C h o c iw lu  

: na u l.  A r m i i  C z e rw o n e j. Od zwa.r 
i  c ia  w e  w z m a c n ia c z u  n ag ła  śn ią  ją -  
|c y m  k o ś c ió ł za tpa lito  s ię  p o m iesz- 
? czernie zw ane  z a c h ry s tią . S p ło n ę ło  
” w yp o sażen ie , k s ię g i i  sza ty  l i t u r g i ­

czne. W e d łu g  w ystępnych o-cen s tra  
ty  w ynoszą  o>k. 100 tys . z ł.

W  C IĄ G U  m in io n e g o  w e e k e n d u  
s tra ż a c y  g a s il i też diwa m n ie jsze  
p o ż a ry  w  P o lic a c h  1 S w iibn le  S ta ­
ry m . S trą ity  w  o bu  ty c h  p o ża rach  
b y ły  n ie w ie lk ie .  (w g)

Znaleziono
3 B M . z n a le z io n o  w  taksó 'w ce n r  

438 d a m iiką  rę k a w ic z k ę  z je d n y m  
p a lce m . Z g u b a  je s t d o  o d e b ra n ia  
w  re d a k c j i  w  p o k o ju  n r  66.


